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Przesilenie ciągle jeszcze na martwym punkcie.
Warszawa. (M ) Nastrój w sejmie niesłycha­

nie ciężki. Przesilenie nie posunęło się ani na­
przód, ani wstecz, znajduje się nadal na mar­
twym punkcie.

W niosek o zwołanie ,Komi-gło wn‘
Przedpołudniem odbyły się narady stron­

nictw bloku lewicy, żadnych jednak uchwał 
decydujących nie powzięto. Jak słychać na na­
radach tyęh postawił jeden z kluLów lewico­
wych wniosek, aby blok lewicy domagał się 
zwołania komisyi głównej. Szczegółowe omó­
wienie tego wniosku odłożono do popołudnia.

Prawica, przefta.
Stronnictwa centro-reakcyjne mają podobno 

energicznie sprzeciwić się zwołaniu koihi- 
syi głównej. Uważają one bowiem że komisya 
główna spełniła swe... „zadanie", desygnując 
p. Korfantego.

Kfrrady z K. P. Y,
Przedpołudniem toczyły się również poufni 

narady pomiędzy Wilosem, Ratajem i Mora- 
czcw skim a kilkoma członkami Klubu pracę 
konstytucyjnej. Słjchać, iż przebieg tych na­
rad był pomyślny.

F m  nmtito r n t ó i  P. H.
Kola prawicowe zapewniają jednak, że Kł'R. 

lak się sprzedał prawicy, że żadne narady nie 
mogą wpłynąć na wystąpienie tego klubu z blo­
ku reakcji.

O hP«»k cepłro«»v.
Warszawa. (M ) „Kuryer“ podaje: W  kolach 

stronnictw centrowych, jak KPK., mieszczanie, 
PSL (Piast) i Nar. Zjedn. Lud. (Skulski) co­
raz wyraźniej zarysowuje się tendencya do 
utworzenia centrum sejmowego, zdolnego do 
utworzenia rządu porozumienia. Wspomniane 
stronnictwa, wychodząc z założenia, że istnie­
jące bloki, w skład których wchodzą skrajne 
skrzydła, nie są zdolne zlikwidować przesile­
nia, rozpoczęły już obrady i zabiegi w tym kie­
runku.

Udział PSL (Piast) stał się w tych rokowa­
niach możliwy po oświadczeniu, pochodzącem 
z miarodajnych kół KPK, iż klub ten nie we­
źmie udziału w akcyi, zmierzającej do wywo­
łania przesilenia na stanowisku Naczelnika 
Państwa.

(Telefonem od naszego korespondenta)
pobożnęm życzeniem reakcyi. Odpowiednia 
decyzya w sprawie rezygnacyi N. Państwa mo 
głąby być powzięta tylko po wypowiedzeniu 
się Sejmu. Pozatem oświadczają, iż Naczelnik 
Państwa stoi na stanowisku, że cały sposób 
powołania Korfantego na premiera jest aktem 
niekonstytucyjnym, gdyż w mę-śl uchwały ko- 
misya główna winna desygnować premiera w 
porozumieniu z N. Państwa. O tern zaś przy 
powołaniu Korfantego nie było mowy.

BIck lewicy i/iypewiedział się 
p r z f - c N r  j *  . ,PT«?inł - c ; © w u , i
Warszawa. (M) Godzina 11 nocą. Kluby le­

wicy z wyjątkiem „Wyzwolenia" wypowie­
działy się na wieczornem posiedzeniu przeciw 
zwołaniu posiedze;';a komisyi głównej. Szcze­
gólnie p. Witos i iłkraczewski uważali, że 
wniosek bloku lewicy o zwołanie komisyi głó­
wnej* bardzoby utrudniał stanowisko KPK.

I s ś t f o t !  ne& kca s p U *

Warszawa. (M ) Po naradach J dubów lewicy] 
odbyło się oddzielne posiedzenie klubi ,W y -  
Zwolenia" na którem uchwalono, że o ile sy-i 
tuacya nie ulegnie zmianie, klub „Wyzwolę-- 
nia" Ha własną rękę zwrócił się do marszałka, 
o zwołanie komisyi głównej.

Prasa wiosła o w PoM
Rzym. PAT. Prasa włoska żywo się intere­

suje przebiegiem kiyzysu polskiego. Dzisiejszy 
„Messagero" charakteryzując polski obóz derac 
kratę-czny zaznacza, że dąży on ta tolerancyi 
mnie sz: lc; narodowych oraz do relorm społe­
cznych i popiera w ten sposób politykę Na­
czelnika Państwa. Parlye demokratyczne —■ 
pisze „Messagero" — są gwarancyą pokoju i 
niehnperyalistycznych tęiłdencyi Poiski, a zwy 
cięslwo ich wzmocniłoby niewątpliwie pokój 
na Wschodzie Luropy.
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Warszawa. (M.ł Dowiaduję się, że myśl 
utworzenia bloku centrowego powstała na po­
siedzeniu bloku lewicy. Posłowie Witos i Mo- 
raczewski, którzy byli dziś na posłuchaniu u 
Naczelnika Państwa, wróciwszy z audyencyi,

ośw-iadczyli, że N. PaństwTa uważa jako jedyne 
wyjście z sytuacyi utworzeruc parlameutamc- 
go bloku centrowego, któryby w  porozumieniu 
z lewicą mógł. stworzyć podstawę dla rządu 
porozumienia.

M  Han Państwa wziaHi! !r t » t jp  w swe t r a ł
Warszawa. (M) Wedle informacyi, pochodzą­

cych z kół dobrze poinformowanych nie można 
oczekiwać żadnej inieyatywy ze strony Nacz. 
Państwa, dopóki Korfanty nie złoży formalnej 
rezygnacyi, lub póki Sejm nie zwróci się z ta­
k i propozycyą do Naczelnika Państwa.

fezHftlawiR w itti o *mm Han Paistwa.
Warszawa. (M.) Wobec kursujących pogło­

sek, powtórzonych przer jedno z pism krakow­
skich, jakoby w Belwederze wygotowywano 
akt rezygnacyi N. Fansiwa z jego stanowiska 
oświadczają w kołach miarodajnych, że pogło- j 
Skł te są zupełnie bezpodstawne, co najwyżej [

Warszawa. (M ) liodzina 12 nocą. Zespół 
stronnictw lewicowych ogłosił następującą re- 
zolucyę: *

„Zespół stronnictw lewicowych oświadcza, 
że tak przedtem jak i obecnie uważa inieyaty- 
wę N. Państwa w kieruku utworzenia rządu 
za właściwe załatwienie przesilenia. Zespół 
upoważnia pana Witosa, Moraczewskiego, Chą 
dzyńskiego i Stapińskiego do przeprowadzenia 
irokowań z klubami centrowemi w sprawie 
ustalenia podstaw dla nuwego rządu".

Warszawa. (M.) W  kuloarach podają jako 
ewentualnych następców Korfantego profesora

Nowaka lub ministra Jastrzębskiego.

Blok re&kcirfrty miicżyy
Warszawa. CM.) Zespół prawicy nie odbył 

w ciągu dnia dzisiejszego — o ile oczywiście 
dotąd wiadomo — żadnej narady. Jedynie na 
wieczór zwołane zostało posiedzenie Z w. Lud, 
Nar.

P. iW c m la  r n i i f f l i  Ho Krataw 30. .  itncht
Warszawa. (M ) P. Federowicz wyjechał 

dziś do Krakowa celem zdania relacyi swęan 
towarzyszom i wysłuchania opinii polityków; 
krakowskich.

Salsa narady nad wdynacya w h r  W I  cnly?EtviPtJ
Warszawa. (M) Komisya konstytucyjna przy 

jęła szereg poprawek do projektu ustawj o or­
dynacji wyborczej do senatu, wprowadzając 
szereg zmian stosowne do zmian w ordy na cy i 
wyborczej. Sprawę podziału okręgów wybor­
czych przekazano podkomisyi celem ustalenia 
granic okręgów i przydziału mandatów.

Podkomisya zebrała się o 4 popołudniu. 
Uchwalono podać poszczególnym kluLom do 
rozpatrzenia wniosek wedle którego podział 
mandatów w okręgach miałby się przedsta­
wiać następująco: Na okręgi o jednolitej nar<>- 
dowści (polskiej —  Red.) przypadłoby z usta­
lonych 360 mandatów, 259 mandatów, a na 
okręgi o ludności różnych narodowości 101 
mandatów. Wniosek ten doręczono kluLom. 
Mają one wj powiedzieć się w tej spiawie. 
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Wilk będzie syty,
, W  Zdolność ustawodawczą naszego Sejmu 
;Znakomicie ilustrują losy projektu ordynacyi 
(Wyborczej. Nie łatwo chyba znaleźć drugi par­
lament, w  którym lekkomyślność w uchwala­
niu ustaw szłaby tak w parze z ociężałością, 
[jak w  naszym Sejmie. Jedne ustawy uchwala 
się na kolanie, to też roi się w  nich od bardziej 
lub mniej rażących antynomii, arugie cyzeluje 
się na wszystkie strony, dyskutując całymi 
miesiącami nad niemi, zmieniając dziś na wy­
wrót to, co jeszcze wczoraj było kanonem po­
glądów danej partyi.

Typowym przykładem takiej ociężałości jest 
crdynacya wyborcza. W  kwietniu br. komisya 
konstytucyjna ustaliła nareszcie po wielomie­
sięcznych debatach brzmienie projektu nowej 
ordynacyi wyborczej. Od tego czasu upłynęło 
znowu 4 miesiące, a dziś ordynacya wrócić ma 
.ao Sejmu znowuż zmieniona. Po blisko rocz­
nej dyskusji prawica z lcs. Lutosławskim na 
.czele „zoryentowała się“ nagle, żc listy pań­
stwowe są zbyteczne (naturalnie dla niej), za­
częła prowadzić konszachly ? wreszcie przed 3 
dniami przeforsowała w Sejmie odesłanie oro- 
jjektu do komisyi konstytucyjnej. Brzmienie 
projektu uchwalonego w drugiem czytaniu ple 
num Sejmu, nie zadowalało z jednej strony 
prawicy, która gotowała się do dalszego zacie­
mnienia i tak już ad minimum uszczuplonych 
jpcaw mniejszości narodowych drogą zniesie­
nia list państwowych i wykrojenia mniejszych 
okręgów wyborczych, z drugiej strony nie za- 
iAowalała również mniejszości narodowych al- 
bowiem cały szereg postanowień skazywało 
mniejszości narodowe na utratę pięć szóstych 
■muidaiów. Wielotygodniowe pertraktacye 
^między PSU a PPS doprowadziły tylko do po- 
jHięli i nr nh liczby mandatów o 24 a dalsze 
nzuany przedstawiały się ze stanowiska słu­
szny dh pmw mniejszości narodowych raczej 
łjafco pogorszenie niż poleDszenie syluacyi. 
bm any  te omawialiśmy swego czasu na ła­
mach naszego pisma.
... Na onegdajszem posieazam i .Sejmu wywią­
zała się dziwna sytuacja, Niemcy i żydzi, litó- 
n j  spodziewali się polepszenia projektu ze 
•trony lewicy, głosowali formalnie razem • z 
ptawicą jakkolwiek pobudki tego głosowania 
Jtyły wręcz przeciwne, a to podyktowane na- 
4zieją, żc ponowna dyskusya w  komisyi kon- 
yfytucyjnej, mająca na celu uzgodnienie zgło­
szonych poprawek da sposobność do uwzglę­
dnienia: choćby pewnych tylko postulatów 
mniejszości.

Krok ten był bezsprzecznie ryzykowny wła­
ściwie dlatego, żc na przeciwległym biegunie 
znalazły się poprawki prawicy i zachodziła 
tofcawa, że to one właśnie wyłącznie a nie po­
prawki mniejszości zostaną uwzględnione. 
Wobec tego jednak, że projekt ordynacyi wy­
borczej wedle brzmienia z drugiego czytania 
przedstawia się jako zło ewentualnie większe, 
nie pozostało mniejszościom nic innego niż 
ryzykować.

Nadzieja okazała się uzasadnioną tylko od­
nośnie do dwóch punktów.

Jak nam bowiem donosi nasz korespondent 
warszawski, komisya konstytucyjna zabrała 
się bardzo energicznie do uzgodnienia popra­
wek i uchwaliła już wczoraj następujące zmia­
ny względnie wytrwała przy następującym 
•tanie poprzednim:

1) Liczhę mandatów ustalono na 360 okrę­
gów i na 72 z listy państwowej, razem 432.

2) Wybory w okręgach odbywają się według 
systemu de Łlondta i wedle tego samego vr-te- 
mu rozdziela się proporcyonamic do liczby 
mandatów uzyskanych w  okręgach m andaty 
z listy państwowej.

3) Bloki między listami są medopuszezclne
4) Do list państwowych mają prawo te gru­

py wyborcze, które przeprowadziły w  całem 
państwie posłów, conajmniej w  6-ciu okręgach 
.wyborczych.

5} Liczba kandydatów na liście państwowej

(

a owca... pożartą.
poszczególnego stronnictwa nie może przekra­
czać 100

6) Obwód dla jednej komisyi wyborczej nie 
mozt liczyć więcej niż 20C0 mieszkańców, a 
mieszkanie wyborcj nie może być oddalone 
od lokalu wyborczego więcej niż 4 kilometry.

7) Kandydata na oddzielnej deklaracyi musi 
zgłosić conajmniej 50-ciu wyborców.

8) Głosujący musi oświadczyć, że się uważa 
za objwatela polskiego, inaczej głos jest nie­
ważny.

9; Członek, komisyi wyborczej musi czytać 
i pisać po polsku.

10) Rady powiatowe w Małopoisce są uwa­
żane na równi z Sejmik a mi powialoweiui. z 
prawem desygnowania członków do komisyi 
wyborczej.

Jako zmianę w kierunku sprawiedliwości 
uważać nal< ży takt, że wybory w okręgach od­
być się ma ją wediug systemu dc lioudta (p. 2) 
i okóuczność. że głosujący musi oświadczyć, że 
się uważa za obywatela polskiego (p . 8).

System dc Hondla powoduje bowiem, że 
dzielnik wyborczy będzie m n i e j n i z  tzw. 
d deiiiik matematyczny, przyjęty w dotychcza­
sowym projekcie, a wskutek lego nadzieja prze 
prowadzenia mandatu przez stronnictwa 
mniejsze jest nieco większa, naturalnie o ile 
nie uniceslwd jej „celowe" wykrój aule okręgów 
wjh'*?'sj(«h

Punkt 8) ma, o ile v. ‘ eloraość podana nam 
jest ścisłą, wielkie zm. zenie dla r.ini-jszości 
narodowiec® na kresach, gdzie formalisljka 
przy wykazaniu praw swojszczyzny (zapisa­
nie do ksiąg stałych mieszkańców) jest nad wy 
raz zawiłą dzięki dawnemu systemowi rosyj­
skiemu, bo forrnalistyka ta dawała niższym 
organom administracyjnym szeroką sposo­
bność do szykan, zwłaszcza z punktu widzenia 
wynaradawiającej a tak dzisiaj osławionej 
praktyki naszych władz kresowych. Jeśli za­
tem w  tych wypadkach, gdzie wskutek zaginię 
cia ksiąg objektywne wykazanie się dokumen­
tem przynależności do państwa polskiego bę­
dzie niemożliwem lub ulrudnionem, wystawiać 
będzie subjektywne oświadczenie, że wyborca 
uważa się za obywatela polskiego, to dzięki tej 
inowacyi tysiące Białorusinów, Ukraińców i 
Żydów posiędzie zgodnie z objeklywnym sta­
nem rzeczy należne im prawo wyborcze. Po­
słowie żydowscy w wielokrotnych konferen-

cyach u min. spraw wewnętrznych i  z praeia- 
stawicielami głównych stronnictw, a poni 
Grinbaum także swego czasu na posłuchaniu 
u N. Państwa wskazywali na niesprawiedliwa 
wość grożącego stanu rzeczy, niezgodnego i  
zasadami konstytucyi i praworządnością na- 
szego państwa. Widocznie zatem komisya kon- 
i( ylucyjua uznała oczywistą słuszność tych 
postulatów, uwględniając nie uregulowane jea 
szcze chwilowo stosunki administracyjno-p*a 
wne na kresach. Rzecz jasna, że w przyszłości 
subjektywne oświadczenie będzie mog»o hyi 
zastąpione dokumentem, tak jak. np. u nai V  
Małopoisce, gdzie wydostanie świadectwa przy* 
należności tylko w wyjątkowych wjpadkadK 
przedstawia trudności. Chodzi teraz tylke o tOf, 
by przyjęta zasada nie została na drodze okrę­
żnej spaczoną przez „celowe" zarządzenia 
„wykonawcze" i interpretacje. 5

Inowacya ta zatem świadczyłaby korzystni! 
o poczuciu sprawiedliwości większości komisyi 
konstytucyjnej, gdyby nie reszta zmian.

Zamiana bowiem ruchomej listy państwowej 
na stalą (p. 1), przedzielenie mandatów w  li­
stach państwowych proporcyonaŁe du ilości 
m andatów  uzyskanych głosów (p. 2). niedopu­
szczalność bloków czyli tak zwanych list wią 
zanych (p. 3), pozostawienie 6 okręgów jako 
warunku udziału w listach państwowych (p.
4), przedstawiają się niemal jako podcięcie 
wszelkich szans drobnych stronnictw i mniej­
szości narodowych do przeprowadzenia choćby 
poważnego ułamka należnych im liczbowo 
mandatów a zwłaszcza ograniczona stała lista, 
państwowa niweluje prawie zupełnie korzyść 
z systemu de Hondta, tern bardziej, że ograni­
czenie z góry ilości mandatów przy wyborach 
okręgow ych  i zarezerwowanie stałej il ości do 
,lisL państwowych zwiększy znowuż dzielnik 
wyborczy przy systemie de Hondla, a to dlate­
go. ponieważ nie całych 432 lecz 360 manda­
tów przypadnie do podziału w listach okręgo­
wych.

Do szczególowszego omówienia tych ostatnio 
wspomnianych ujemnych punktów, z których 
niektóre są dość zawiłe, jeszcze wrófctmy.

Dziś jednak wypada już stwierdzić, że strony 
dodatnie uchwał ostatnich są tylko o tyle dobre, 
że. bez nich byłoby jeszcze gorzej, w rezultacie 
jednak zostały one przekreślone przez inne po­
stanowienia, tak, że ostateczny obraz ordynacyi 
wyborczej jest nada) fatalny i nadal pozbawia 
mniejszości narodowe więcej, niż lwiej części 
ich praw.

Wilk zatem będzie syty, a owca... pożartą,
A  o to wszak... bój się toczył!

U p a d e k  w ą s k i e g o  g a f t  i n e t u  d e  F a c t y
Rzym. P A T . Izba uchwaliła wczoraj wotum nie- 

uflości dla rządu 288 głosami przeciwko 103. Za 
rządem głosowali tylko nacyonalści, agraryusze, 
demokraci i prawicowo-liberalni. Wieczorem 
Facta przedłożył kró low i prośbę c  Hymfsyę ga­
binetu. K ró l zastrzegł sobie decyzyę.

Popular! za rządem centrowym.
Rzym. PAT . Partya ludowa powzięła rezolucję 

w  myśl której nowy gabinet powinien być utwo­
rzony bez udziału praw icy i socyalistów.

Powsina wewnętrzna sytuacya we Włoszech.
R zym  P A T . Uporczywe pogłoski o koncentra- 

cyi faścistów pod Rzymem oraz o zamiarze za­
władnięcia stolicą w yw oła ły  tutaj zaniepokojenie. 
A rditi del Popole odbyli posiedzenie organizacyj­
ne w  sprawie ewentualnej obrony miasta, przy- 
tem powiększono liczbę batalioaów i komendan­
tów  (A rd iti są to bojowe organizacye robotnicze, 
1 owstałe dla walki z faścislami).

Rzym. P A T . Sytuacya wewnętrzna w  związku 
z ostatniemi walkami faścisów jest bardzo po­
ważna. Faściści podpalili dom ludowy i  zdemolo­
w a li kooperatywę robotniczą w  Nawarze. W  od­
powiedzi na to ogłoszono strejk powszechny w  
Nawarze, Sinigaglii i  Ancunie, gdzie slanęty fa ­
bryki, doki, tramwaje, drukarnie dzienników

i zamknięto teatry i sklepy.
W  Turynie, Cuneu i  Aleksandry) wybuchł strejk 

powszechny protestacyjny.
Rzym. PA T . Ostatnie zajścia z iaścistami 

wzm ogły opozycyę frakcyi socyali stycznej, która 
otwarcie wystąpiła z dążeniem do obalenia gabi­
netu de Facty. Socyaliści z łożyli w  Izb ie wniosek 
nagły opiewający: „W zyw a  się rząd do energi­
cznej obrony wolności, dc ochrony życia źyedi. 
obywateli, do ochrony ich mienia oraz do zagwa­
rantowania swobody, wypełniania mandatu po­
selskiego niesłychanie zagrożonej i  naruszonej.

Rzym. PA T . W  Izb ie zgłoszony został wniosek 
stwierdzający, że rząd nie zdołał przywrócić spo-. 
koju i  nic nie zrobił dla odbudowy kraju.

T r u d n e  p o t o ź e n E e  w  ̂ u s t r y l .
Wiedeń. P A T . Na R ingstrass#  demonstrowali 

wczoraj robotnicy z powodu podrożenia żyw o śc i. 
Dwa tysiące robotników z fabryk i  wagonów w  
Simmeringu pociągnęło przed parlament. Komu­
nistom nie udało się w ywołać strajku W innych 
fabrykach albowiem socyalni demokraci rozw i­
nęli kontragitacyę. Przez cały dzień gromadziły 
się tłumy robotników przed parlamentem, które 
wysłały deputacyę do parlamentu, która konfero­

wała z  klubem socyalno-demokratycznym 1 z pre­
zydentem ministrów. W  czasie demonstracji kup­
cy z obawy.- przed plądrowaniem pozamykali skle­
py Spokoju nie zakłócono. j

Kredyt Włoch rila AnstryL
Rzym. P A T . Senat przyjął wczoraj projekt u- 

slawy w  kwestyi kredytu dla Austryi 72 «
przeciw 64,
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la d p p  m ®  si;
Kraków 21 lipca.

- (t ) Ekscesy, bicie i kaleczenie, oraz moralne 
Octanie się mm żydowskimi przyjezdnymi na 
Górnym sląsku ucichło na krótki cza», bezpo- 
i ednio pr2 ;d uroczystością Górnośląską. Obe- 
młie jednak orgie i rozpasanie znowu się za­
c in a ją .

Charakterystyczny wypadek podajemy niżi-j. 
Dopiero płacz i błagania chrześcijanki zdoła­
ły wpłynąć na zbirów. O iie z pełnem uzna­
niem podkreślić pragniemy ludzkie zachowa­
nie się odośnej pari, to z drugiej strony z tą 
Kuną usilnością po raz już nie wiedzieć Który 
postawić musimy pod pręgierz opinii pubii- 
ernej bezkarne „niewinne wybryki" chuliga- 
Dtryi. Czv każde zwycięstwo, każ ls radość w  
Polsce skrupić się musi na grzbietach, twa­
rzach i godności żydowskiej?

Ale jakżeż się dziwić, do kogo apelować po 
sprawiedliwość, skoro rz.ąd dusz n nas dzierżą 
Nowa ryńscy, którzy dzień w dzień wsączają 
społeczeństwu polskiemu truciznę nienawiści 
rasowej. I

Oto dwa nowe fakty. |
Od jednego z poważnych obywateli w Oświę 

cinńu p. U. S. otrzymujemy następującą lapi­
darną wiadomość:

W e czwartek 13 bm. przjbyłem do Królew­
skiej Huty. Na ulicy przystąpili do mnie dwaj 
policyanci, żądając odemnie legitymacyi. Mi­
mo, że im tę okazałem, zabrali mnie ze sobą, 
prowadząc na policyę. Na policyi, do której 
mnie wprowadzono, znajdowało się około 12 
policyantów cywilów, 1 tórzy poczęli w stra­
szliwy sposób znęcać się nademną. Bito mnie, 
nie patrząc gdzie i jak. Dopiero gdy zbroczony 
krwą zemdlałem, zaprzestali kaci dalszego 
znęcania się i nieprzytomnego wyrzucili za 
drzwi. Obecnie leżę chory.

„Gazeta Będzińska" podaje następujący fakt: 
„We czwartek wieczorem przybył niejaki p. 

Diamand na dworzec katowicki, natychmiast 
przystąpił do niego jeden z urzędników kolejo­
wych i chwyciwszy go za brodę począł wy­
krzykiwać: „co robisz tu, Żydzie". W  mig ze­
brała się około p. D. zgraja chuliganów, któ­
rzy w  bestyalski sposób zaczęli się nad p. D. 
znęcać. Folicya chciała co prawda interwenio­
wać, ale hyeny nie dopuściły do tego. W  koń­
cu p. D. dostał się do jednego z wagonów sto­
jącego pociągu, gdzie znajdował się również 
niejaki p. Strachlic i dwoje dziewcząt żydow­
skich z Będzina. W  chwili jednak, gdy pociąg 
ruszył weszło do wagonu dwóch elegancko 
ubranych panów, ktoczy chcieli wyrzucić z

wragonu Żydów. Jedna z chrześcijanek usilnie 
przeciwko temu protestowała, prosząc, by po­
zostawić Żydów w spokoju. Napastnicy jednak 
mimo to rzucili się na Żydów, bijąc siedzą­
cych flaszkami. Pan D. otrzymał cięcie nożem 
Koło prawego oka. W  końcu bandyci dobyli 
rewolwerów' mierząc w stronę Żydów W ów­
czas owa pani, która już przedtem wstawiła 
się za Żydami, płacząc, zaczęła prosić napastni 
ków. by wreszcie zaprzestali dalszego znęcaufa 
się. I w ten sposób tylko nieszczęśliwi uszii 
niechybnej śmierci."

Nasza demokratyczna i światła ora^a mało­
polska p rzęch i dzi nad faktami tymi do po­
rządku azier.rrgo, nie ma odwagi napiętno­
wać, co godnem jest napiętnowania i w ten 
sposób pośrednio, staje się współwinną".

A Rozwojowcy zacierają ręce z radości.
Siejba icb wydaje plon. Ale już niejedno­

krotnie wskazywaliśmy na fakty, świadczące 
o tein. że zdziczenie i barbarya tatarska od 
ofiar zwykły zwracać się ku podżegaczom...

Tylko boi hę cierpliwuści, zacni panowie...
Zaraza nie uznaje podziału na rasy i naro­

dowości...

Sekcya Wycieczkowa żyd. T owt. Gimn. ko* 
munikuje:

W  niedzielę, dnia 23 bm. odbędzie się ca­
łodzienna wycieczka do Tenczynka dla kur­
sów uczniów szomroth, pań i panów. Zbiórka 
o godzinie 10 rano. Prowadzą kierownicy. 
Zdjęcia lotoyaficzne. Goście mile widziani.

-eo-—

Sekcya g f c d m  l i i  f u  H u e
komunikuje:

w niedxieL«, dnia 2i., b. n.

Bliższe szczegóły w  jutrzejszym numerze.

ćolem uniknięcia przerwy 
w wysySce pisma, prosimy 
o rychłe odnowiem e prenu­
meraty na miesiąc sierpioń 
załączonym do dzisiejszego 
numeru rżeniem P>. K. O.

Z C H W ELI:

Kraków 21 lipca. 
Coraz częściej rozlegają się w Polsce głosy 

szczerze polskie, ostrzegające przed zagadko­
wymi następstwami fatalnych rządów naszej 
administracyi, która pozostaje pod wszechwła­
dnym wpływem kursu endeckiego. Obecnie za­
brał w tej sprawie głos tak miarodajny p o l ­
sk i  dziennik kresowy, jak „Dziennik Wołyń­
ski", który wywodzi m. i.:

„Polska, jako państwo nie jest pod wzglę­
dem narodowym jednolitą. Ma wprawdzie w  
całości większość ludności polskiej, bo 68.4 
procent, ale na inne, nie polskie narodowości 
przypada pokaźny, bądź co bąoz, odesetek 31.6. 
A me jest tu jeszcze brana w rachubę ludność 
Górnego Śląska, gdzie przecież Niemcy także 
mieszkają i nie wliczono tutaj ludności Ziemi 
Wileńskiej, gdzie odsetek nie-polskiej naro 
dovrości będzie poważny.

Mamy województwa, w  których Polacy są 
w znacznej mniejszości. Województwo Pole­
skie np. ma 78.2 procent obcych narodowości,

Z Bagateli.
„Carew icz" —  sztuka w  3 aktach Gabryeli Za 

polskie]. Reżyserował .Aleksander Węgierko.
Nadnewska stolica dawnej R w y  i ze swojem 

granit o wem wybrzeżem i pałacami bizantyjskimi, 
których zewnętrznie żadną miarą odróżmć nie 
można od więzień, owe miasto beztroskiego życia 
hulaszczego i niewystowionej nędzy rzesz pracu­
jąc; ch, ten Petersburg, który miał w  myśl inten- 
cy i cara P iotra W ielk iego przerąbać okno do Eu­
ropy —  pociągał i odstraszał. Obok wygodnie 
rozłożonego w  powozie wysokiego dygnitarza w  
wytwornym mundurze o kołnierzu ze szczerego 
ciota, obok opiętego w  kaftanie na bobrach rosyj­
skiego kupca pierwszej „g ild y i"  przesuwały się 
po mokrym trotuarze zawsze w e mgle tonącego 
miasta postaci wynędzniałych urzędników cich­
szej kategoryi, lub członków „prostonarody„", ży­
wiących się suchym chlebem „so datskim".

W  Pctei sburgu nigdy się me wiedziało, Jaką 
„gwiazdę" wymijasz na gościńcu, lub jaka gruba 
ryba ale l c  przy -asiednim stole w  knajpie. W  e- 
leganckich restauracyach byro pełno dopiero koto 
północy.O tej porze zaczynało się życie w  rosyj­
skiej ito lioy.

N igdy nie zapomnę pewnej sceny, jakiej by­
łem mimowolnym świadkiem w  „W ien ie".

„Wierna" należała do pierwszorzędnych lokalów. 
Petersburga. K aw ior do zakąsek i  „b linów ”  sta- 

esar e  w  olbrzymich beczkąuo.
SSódki najrozmaitszego ganuJua i  szampan I

najprzedniejszych marek francuskich la ł się tu­
taj jak z cebra.

P rzy  jetmym ze stołów siedziało rozbawione to- 
rzystwo, w  którem prym dzierżył szpakowaty 
już pan w e  fraku, wychylający jeden kielich mu­
sującego trunku po drugim.

Śmiechy, wesołość..
— W ie  pan, kto jest ten wytw orny jegomość, 

zabawiający towarzystwo przy tamtym stole? —  
zagadnął któryś z moich biesiadników,

— W ielk i Książe X.
—  A leż to niemożliwe zauważył kto inny —  że 

leż panowie nie w idzą nieprzymuszonej wesołości 
i beztroski u siedzących przy tamtym stole.. W ie l­
cy książęta nigdy nie są w eseli i nigdy się nie 
śmieją. Ludziska wychowane w  pałacach podo­
bnych do więzień nie znają pogody ducha.. Nasza 
dynastya panująca — to sami hipohondrycy..

Gabryela ZapoLka, ujmująca utwory dramaty­
czne nawskroś realistycznie wyszła właśnie z  te­
go założenia, że rosyjska dynastya to sami hipo­
hondrycy i że trzeba rzucie na deski sceniczne 
wązki światek tych zboczeńców psychicznych.

N ie wolno bohaterom „Carew icza" weselić się, 
fryw olny śmiech byłby rażącym dyssonansem.

Carewicz jest młodzieńcem, stojącym na rubieży 
dwóch okresów życia męzkiego: dzieciństwa i mę- 
zkości. Okres ten przełomowy przeżywa cala 
brzydsza połowa Todu ludzkiego. Rzeczą wycho­
w aw cy jest czuwać, aby przejście nie było stocze­
niem się w  bagniska.. Z le się dzieje, kiedy ro li 
wychowawcy podejmują się indywidua w  rodzaju 
prezydenta m inistrów ze sztuki Zapolskiej.

a 21.8 procent Polaków. Województwo wolyft* 
skie zaludnione jest przez 85.5 procent obcych 
narodc wośi i, w  Województwie Stanisławów* 
skiem jest 78JI procent niepolskiej ludności —s 
w Tarnopolskiem C5J7 procent, w  Nowogrodz* 
kiem wykazuje urzędowa statystyka potowy 
ludności polskiej, połowę niepolskiej Sama 
stolica Państwa, Warszawa, nu> H-J procent 
■udności laepoLIaej.

Czy nam ten stan narodowościowy Rzeczy* 
pospolitej dogadza, lub nie — mamy moralny 
i polityczny obowiązek z nim się liczyć i ,/y- 
snuć z niego konsekwencje roidąńoe, xctążzs-> 
jące ao wzmoeaenia siły i powagi Pań zwą". 

Stawaj ąc dalej w obronie odtpycbanycK 
przez społeczeństwo polskie zaprzańców iy* 
dowskich woła „Dziennik Wołyński- !

„Żydom naleią się w  Polsce wszystkie pcZ- 
wa społeczne i państwowe, o ile spećmajr oni 
wszystkie względem Państwa obowiązki oby* 
watelskie. Nie może być żadnych różnic, iad-> 
nych wyjątków. O tern pamiętać u a  nasza

Chodzi wtedy wykonania w jrtjdrotańąjsrytłi
szczegółach z góry  ukartowanego plann t  o zopefc 
nie nieliczenie się z in d y w id u a ln o m h n z ic u U ^  

Carewicz nie zna kobiet. Carewicz bo. ' prac., 
cież się ożenić.

Carewicza trzeba tedy w pierw  wprowadzić W. 
tak zwany jśw iat", pokazać mu brudy doczeanego 
życia ,ażeby potem wiedział, co to je jl , t yO oĄff* 
małżeńskiej sypialni.

I  w  meternichowskiej mózgc wnicy prezydenta 
ministiów pows' Je dyabelskl pian, o moralnej 
wartości, rodne; „Pan i Dul sklej".
Kilkunastoletnią unoczą dziewczynkę z  baletu 
nadwornego przebiera się w  męski ubiór > z e r  Kie­
ski, powstałego z tej tram.formacył młodziutkie^ 
go  czerkiesa podsuwa się carey icz^wi, jako to­
warzysza zabrw  i zza węgła obserwuje się d U 
szy rozw ój wypadków.

Teraz powtarza się efekt końcowy z „Pan i Dub 
sklej". Carewicz rozkochał się w  śłicznintkiej 
Soni, nie chce już słyszeć o nakazanym ożenku z  
zamorską Księżniczką, gotów  jest raczej zrezygnoi 
wać z praw  do tronu, byleby pozostać n boiut 
swojej ukochanej. - -  - -

A le  nadworny Meternich nie oddaje sprawy 
za wygraną. Użył całej swej przebiegłości dyplo­
matycznej, aby urzekonać Sonię, że sama powinny 
się usunąć z drogi przyszłego „batiuszki carja**, 

Znamienny zwrot w psychice dziedzic a rosyj­
skiego tronu —  to carewicz pokonał w  sobie cztoi 
wieka.

Podnosi zarozumiale głowę i już jako możnoi 
władca udaje się do komnat carskich dla. objęcig
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administracja przedewszystkiem, a w  społe- 
Bteństwie zasady takie należy szerzyć dla dobra 
I  całości Rzeczypospolitej.

iWkońcu wskazuje „Dziennik Wołyński" 
Istotne źródło zła, podnosząc słusznie skutki 
'destruktywnego działania narodowej demo- 
kracyi:

„Narodowa Demokracjya umiała wszędzie, 
gdzie tylko terorem wpływy zdobyła, rozdmu- 
dbać waśnie narodowe i wyznaniowe. Ale ani 
jednej kwestyi narodowościowej i wyznanio­
wej dotąd politycznie z korzyścią dla narodu 
polskiego nic rozwiązała. Umie burzyć, nie 
umie stawiać, mistrzynią jest w mąceniu „ka­
dzi narodowej" —  usuwa się na wygodne, kry­
tyczne stanowiska, gdy ferment poza kadź się 
przelewa. Steroryzowała opinię publiczną we 
Wschodniej Małopolsce tak, że nikt tam nie 
ma oidwa^ stawiać na porządku dziennym 
kwestyi ugody z Ukraińcami, z obawy, aby go 
nie wyświęcono. A  przecież mimo wszystko, 
eo nam pjuyniusły ostatnie nadzwyczaj bolesne 
.wypadki, bez załatwienia kwestyi ukraińskiej 
W  Małopolsce .Wschodniej, Państwo polskie 
W  tej części kraju prawa swojego posiadania 
i władzy ugruntować i zabezpieczyć nie może. 
M usi kt oś, co ma do tego piawo z tytułu wła­
dzy swojej w Polsce, z kwestyą tą na forum 
publicum  Wj °szcie wystąpić i podać sposoby 
§q zamtwienia. Omijanie jej dalsze lub pozby­
w anie łanim i frazesami, może pomścić się na

■Mb

ą je a t  hand low y

wart po krótkich cierpieniach 
przeżywszy 51 lat

Pogrzeb odbędzie się w  piątek, dnia 
21 kpea br. o godz. 2 popoł. z domu 
przedp. rzebowego na cmentarzu izra 
ełckim, na który to smutny obrzęd 
Krewnych i Znajomych zapraszają
o s  Żuj " i dzieci.

** —. Bole, darcie, łamanie i  migrenę usuwają słyn­

ąc tabletki „K E F A L D O L  V IT A “ .

surowych rządów..
—W ielcy  książęta nigdy nie są weseli i  nigdy 

się nie śmieją. Ludziska, wychowane w  komna­
tach, podobnych do cel węziennych, nie znają po­
gody ducha- Rosyjska dynaslya panująca —  to 
sami hipohoudrycy.

Mój towarzysz od stolika w  „W ierne" m iał słu­
szność.

W  „Bagateli" wystawiono sztukę Gahryeli Za­
polskiej niezwykle strannie. Obsada była p ierw ­
szorzędna. P. Aleksander W ęgierko w  roK lytulo 
w ej dowiódł nam jeszcze raz, że należy do rzędu 
najzdolniejszych polskich artystów drama ty cz^
UJ uh.

NicJroordynosę_uie natury młodzieńczej, rwącej 
się w  przestworza wolności, a później zdecydo­
wanie pochmurnego charakteru surowego mo- 
żnowładcy odtworzył p. W ęgierko z finezyą nie­
zwykłą.

Znakomicie wyw iązała sie z trudnej ro li Soni 
p. Malicka, olśniewając widownię trafną inter- 
preiacyą sesrty oentalizmu i jednocześnie zama­
szysto ścj ducha rosyjskiego gminu. Kapitalną ma­
skę cara Aleksandra I I I  dał p. Ratschka. Z innych 
.wykonawców należy wymienić p. Lętowskiego 
'(W ie lk i Książe Jerzy ) i  p. K liszewskiego (prezy­
dent m inistrów), którzy misternie dostroili się do 
'zgranej całości.

W ystawa była niezwykle efektowna.
IŁ As.

ECHA POLITYCZNE.

Niepowodzenia bolszewickie w Azyi środk.
W  berlińskim organie kadetów „Rulu“ znajduje­

my następujące szczegóły wydarzeń w  A zy i Środ­
kowej o Wojnie Świętej, Chiwy, Buchary i Tur­
kiestanu z Sowietami:

„W  obwodzie Fergańskim wybuchło dość już 
dawno powstanie przeciw  bolszewickie, w yw oła­
ne prześladowaniem mulłów i beków. Sarcibama- 
cze połączyli się w  silne oddziały. Na czele od­
działów tych stanął wódz Sartów, szejk Maho­
met, który opanował wkrótre cały kraj od Marge- 
łanu do Pamiru. W  posiadaniu bolszewików po­
zostały tylko miasta: Taszkient, Samarkand, Ko- 
kańd, Margelan (Skobzelew) oraz linia kolejowa: 
Taszkient— Krasnowodsk.

W  lutym br. wybuchło powstanie we wscho- 
dnioj części Buchary, gdzie zwolennicy zdetroni­
zowanego emira zdecydowali się połączyć z Sar- 
tami i przywrócić władzę swego suwerena.

W ysłany przez bolszewików do Taszkientu jako 
pośrednik Enwer basza, zbadawszy na miejscu 
sytuacyę zamiast paktowania z Sartami przeszedł 
na stronę powstańców i stanął otwarcie na ich 
czele.

W  ciągu dwóch miesięcy Enwer-basza czynił 
przytowania do energicznej akcyi w pierwszych 
dniach maja rozpoczął ofenzywę w dwóch kŁn 
runkach: od Margelanu aa Kokard i  ud strona 
Bucha.y na Kierki. ;

Powstańcom w  Bucharze udało się łatwo uatfe 
nąć bolszewików z całego rejonu do Termenu i 
Kierki. W  Turkiestanie przy pomocy oficerdtl 
rosyjskich opanowano Samarkand i Taszkient.

Bolszewicy zaczęli ujawniać chęć |---7ynipnt<. 
ustępstw i przyobiecali w  Chiwie przywróci# 
władzę sułtana Ziumanda, ale w charakterze.^ 
prezydenta republiki Chiwańskiej.

Skutkiem osłabienia w ładzy bolszewików Hf 
A zy i środkowej Afganistan zażądał od Rosyi Sos 
wieckiej oddania mu Merwu i części T orkiejtam , 
rosyjskiego. Wobec odmowy Sowietów Turkiestan 
wypowiedział Rosyi wojnę.

Wśród dowództwa Sowieckiego w Azyl śród* 
kawej panuje zupełna dezorganizacja i przy. 
gnębienie’*.

W y n i k i  s p i s u  S u d n o ś c l  w  C z e c h a c h .
W  uzupełnieniu niektórych cyfr podanych w  na- 

szem piśmie ze spisu ludności w  Czechach (nie w  
całej Czechosłowacji) podajemy obecnie ciekawe 
szczegóły porównawcze:

I  tak okazuje się, że Czechy liczyły w  roku
1910 1921

mieszkańców 6781963 6670578
z  pośród tych mieszkańców
narodowości
czeskiej 4244074 4382303
niemieckiej 2477930 2173230
żydowskiej — 11251
innych 3310 95-13
obcych 56648 93751

Statystyka wyznaniowa przedstawia się na
podstawie spisu z r. 1921. jak następuje:

-------------------------------- ogółem na 1000 osób

rzymsko katolików 521G169 782’0
proteslautów 246114 39^
wyznania czeskiego 437377 65‘6
Żydów 79777 11*9
innych 83065 4‘9
bezwyznaniowych 658076 98*7

Widać z tej statystyki, że liczba ludności w  o-
statniem dziesięcioleciu nieznacznie spadła, że sta­
tystyka wykazuje ubytek Niemców, oo z pewno­
ścią nie jest wynikiem zbyt sprawiedliwej staty­
styki, i że po raz pierwszy statystyka obejmuje 
także rubrykę narodowości żydowskiej, do której 
przyznało się wedle spisu około 14 proc. ogóln. 
ludności żydowskiej w  Czechach. Nadto uderza 
jąca jest Wielka ilość bezwyznaniowych, bo blisko 
10 proc. ogółu ludności.

------- O-o-------

ZE SPR .1*/ ż y d o w s k i c h .

Wat,'fc£jrt wcL-es mandatu.
Rzym. (ŻBK.). W  kołach zbliżonych do Watyka­

nu panuje przekonanie, że w izyta sir Herberta Sa­
muela w  Watykanie jednak wpłynęła łagodząco 
na nieprzejednane stanowisko dyplom acji waty­
kańskiej w  sprawie mandatu nad Palestyną j ży­
dowskiej siedziby narodowej, jakkolwiek opozy- 
cya Watykanu przeciwko projektowi mandatu 
nuogól w  dalszym ciągu istnieje. Prawdopodobnie 
zaproponuje Watykan Radzie L ig i narodów roz­
dział problemu w  iym duchu, by te punkty manda 
tu, które dotyczą sprawy żydowskiej siedziby na­
rodowej zostały bez zastrzeżeń ratyfikowane, na­
tomiast, by sprawę miejsc świętych i  praw ko­
ścioła katolickiego pozostawiono do dalszej dy- 
skusyi, klóraby zmierzała do stworzenia wystar­
czających gwarancyj.

Sfrejk Arabów w Pales^nie
Jerozolima. (ŻBK.). Również i drugi dzień strej- 

ku arabskiego przeszedł w  spokoju. W ładze nie 
dopuszczały do zbierania się grup złożonftch z 
ponad 5 osób. Notablowie arabscy dokładają sta­
rań, by nie dopuścić do niepokojów. W  rezolu- 
cyach domagają się A rabow ie pełnej niezawisło­
ści Palestyny.

€ił@sy prasy.
W  „Przeglądzie W ieczornym" czytamy: Niektó­

rzy członkowie parlamentu w  Westminster 
zw rócili się z notą zbiorową do pp. L loyd Ge 
orge‘ a i Winslomar, ChurchilTa o przedłożenie 

^mandatu angielskiego w  Palestynie na najbliż­
szej sesyi L ig i Narodów wobec wzrastających 
niepokojów wśród arabskiej ludności lego kraju.

Organizacja syonistyczna w  Londynie twier-. 
dzi, że niektóre towarzystwa arabskie w  Pale*, 
stynie protestowały przed L igą  Narodów prze­
ciwko wystąpieniu delegacyi arabskiej w  Londy­
nie, która tw ierdzi że jest reprezentantką ludno­
ści arabskiej w  Palestynie. Islamistyczne towa­
rzystwa narodowe w  Haiffie i Nazarecie zde­
k larowały się na korzyść immigracyi syonisty- 
cznej. Sądzą one, że koncesya Rutenberga ma 
bardzo ważne znaczenie dla rozwoju Palestyny 
i oczekują ratyfikacyi tej koncesyi. Przedstaw i­
ciele komun muzułmańskich i  chrześcijańskich 
Tyberyady i okolic i starszyzny arabskiej w  Ram-; 
leh są za ratyfikacyą mandatu palestyńskiego. 
Z drugiej strony towarzystwa arabskie Ludd i 
Biitiz koło Jerozolimy protestują.

25-lerie syonizmu bazylejskiego.
Manifest do syoniftów.

Zbliża się w ielki dzień w lilsto iy i naszego na­
rodu — drugiego dnia miesiąca Elul upływa 2-1 lat 
od otwarcia pierwszego kongresu syonistęczn g o  
w  Bazylei przez Teodora Herzla, owego kongre­
su, który zapowiedział w  całym świecie nową e- 
pokę dla naszego narodu. Dzień ten po upływie 
szeregu lat spowodował owo zwycięstwa polity­
czne, które udokumentowane jest w  deklaracji 
B a lf aura i w  uchwale z  San Remo. Stopniowa od­
budowa naszego kraju w  kierunku polityczny i, 
ekonomicznym i kulturalnym jakoteż narodowy 
renesans naszego narodu w e wszystkich osiedlach 
dyaspory — oto są czynniki powołanej do życia

stycznej. Dopiero przyszłe generacye będą mogły 
to zdarzenie historyczne w  całej pełni jego donio­
słości zrozumieć i ocenić. Nam, którzy żyjemy 
wśród koła tych wydarzeń, brak należytej perspe­
ktywy. _ _ *j

Ten w ie lk i dzień nie powinien minąć bez uro­
czystości publicznych w  każdym kraju gdzie żyją 
nasi bracia. My niżej podpisani, którym ńanem 
było przed 25 laty uczestniczyć w  charakterze 
delgałów  w  pierwszym kongresie, a którym dat 
nem jest teraz żyć w naszym kraju o jc zys ty^  
wzywam y syonisttw  na całym święcie dc oh im* 
dzeroa godnie owego dnia przez m.tądzenie arbt

ot tym kongresie światowej organizacji *7001- czystości publicznych. Jf dniu tyn niechaj przy-



frwiri opowiada przyjacielowi, rodzice swym dzie- 
fckma 0 wszystkich przejściach i trudnościach na 
Mego mchu i o znaczeniu tej chwili.

Niechaj w  tym dniu nie zapomni naród o naszej 
popularnej instytucyi o Keren Kajemelh Lejisrael, 
którą stw o izy ł sam Ile iz l.

'Jesteśmy przekonani, fee cały syonistyczny 
Świat przyjm ie nasz apel i że 2 Elul (25 sierpnia) 
pbctoodzony będzie przez miliony Żydów całego 
świata jako święto narodowe.

U. M. Uszyszkin (Jekaierynosław), Jerozolima, 
i. L. Golaberg (W ilno), Tel Aw iw , Wilhelm Gross 
(Jerozolima) Jaffa, Leon Horodyszcz (Brześć L i­
tewski) Tel Aw iw , Markus Kahan (Iłom el) Jero- 

£. Seidener (W iedeń) Tel-Aw iw , p. Z łoci­
stą (Berlin) Tel-Aw iw , L. Jolfe (Grodno) Jerozo­
lima, dr. Józef Lurze (W arszaw a) Jerozolima, Jó- 
*ef Mohjiower (B iałystok) Jerozolima, S. Pew- 
■ocr (Berlin) Haifa, Józef Klausner (Odessa) Je­
rozolima, N. Z. Rabinowicz (Po łlaw a ) Tel Aw iw , 
6 Schiller (L w ów ) Jerozolima 

Jerozolima 14 Tamus 5o82.
-o -o -

ZE SWlfiTfi ŁY££jgi£KSEgO,
Prawa iqzj(kewe raniajszoici 

na Łotwie.
Kowno. (ŻBK.). Komisya konstytucyjna sejmu 

litewskiego rozpatrywała ostatnio prawa języko­
w e mniejsości narodowych. Komisya w y ­
raziła przekonanie, że wcielenie specyalnego 
paragrafu, gwarantującego te prawa, do Konsty- 
tucyi, nie jest konieczne, ponieważ prawa mnii i 
szóści zostały dostatecznie zagwarantowane w deki a 
racyi rządu lilewsikego do L ig i narodów. Minio 
to jednak udało się przedstawicielowi żydowskie 
mu przy pomocy socyajistow wcielic prawa te ja ­
ko osobny artykuł do Konstf lueyi. Artykuł ten 
nadaje mniejszościom narodowym prawo publicz­
nego używania swego języka w słowie i piśmie, 
jekoteż i  w  sądach.

Propaganda na rzecz akcyi banku
ke!onaaiEt<as&.

Londyn. (ŻBK.). Specyalny departament dla roz­
powszechniania akcyi żyd. Bauku kolonialnego 
przystąpi wkrótce do rozległej akcyi w  tym kie­
runku. Dla wszystkich krajów wyznaczone zosta­
ły  upełnomocnione osoby, w których ręku spoczy­
wać będzie kierownictwo. Powszechnie spodzie­
wają  się pomyślnyc® rezultatów zwłaszcza vvO- 
bec uchwalenia przez dyrektoryum pięcioprocen­
towej dywidendy i  spodziewanej ralyfikacyi man­
datu nad Palestyną. Akcya ma się rozpocząć z 
dniem 25 sierpnia, w  25-letni jubileusz I. Kon­
gresu syońskiego.

 o ------

ZE iPBHiil ZYDOWIKICH W KRUiU.

I m a m  P u s t o t  lad? mus. m Lwewie.
Lw ów . (Teł. własny). W brew  sprzeciwom u- 

świadomionycli sfer żydowsikch we Lw ow ie, za­
mianował prezydent miasta p. Neumana nową 
Przyboczną Radę kahalną z dawnym komisarzem 
rządowym d-rem Diamandem na czele. Wśród 
nominowanych członków Rady znajduje się też 
C syonistów. Jednakowoż Egzekutywa 'syońska 

dla Małopolski wschodniej, wspólnie z „nomino­
wanymi mężami zaufania" uchwaliła zrzec się 
mandatów do narzuconej Rady. W  najbliższych 
dniach ukaże się w  tej sprawie manifest organi­
za c ji syońskiej, w  którym w y  łuszczone będą po­
wody, jakie skłoniły stronnictwo syońskie do 
n ieprzyjęci* mandatów do obecnej Rady.

    _

Rraktwslui Olejarnia. SjL i  b. p. w Kraligwie
zawiadamia o śmierci swego współ­

właściciela

W N i r a n n
który zmarł po krótkich cierpieniach, 

przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
21-go lipca b. r. o godzinie 2 popoł. 
z  domu przedpogrzebowego na cmen­
tarzu izraelickim, na który to smutny 
obrzęd zaprasza

Krakowska Clejarnla
J762 Sp. z o. p. Kraków.

 W B  W O  P l t * *  W < *

KRONIKA.
Kraków, 22 lipca.

Raid samochodowy.
W ansaw a -  K raków - M o r s k i Oko.

Wczoraj rozpoczęła się długa jazda konkurso 
wa na samochodach, urządzona staraniem Auto- 
mobii-Klubd Polski „R a id " rozpoczął się o godz. 
7. rano w  W arszaw ie w  parku Agrikola. Wyru­
szyło 9 samochodów konkursowych w  odstępach 
5-cio minutowych, oraz 3 pozakonkursewe. Droga 
prowadziła szosą rządową W arszawa—Grójec— 
Końskie—-Kielce— Miechów przez Szyce— Kra­
ków. Do Krakowa przybył pierwszy „Mercedes" 
Nr. 1. o godzinie 2‘29 po południu. Samochody za­
jechały do specyalnie urzu.dzonego przez wojsko­
wość krakowską parku raidowego w  Rynku głó­
wnym, koło kościoła św. Wojciecha.

Zaznaczyć należy, że raid obecny ma charakter 
raidu międzynarodowego. Firma Steyer wysłała 
specyalnie swoich dwóch dyrektorów pp. Sirne i 
d ra i orenza. Raiilem kieruje komandor klubu 
pułkownik W łodzim ierz Zagórski i wicekomandor 
inż. W łodzim ierz Zeydowski. W każdym samo­
chodzie znajdowało się do 4 osób. Droga z W ar­
szawy do Krakowa była ciężka z powodu wichu­
ry i rozmokłych gościńców. W yjazd w  dalszą 
drogę do Zakopanego nastąpi dziś, w  piątek o 
godzinie 9-tej rano. Po przybyciu do Morskiego 
Oka uczestnicy raidu dzień odpoczną, poczem w  
ihodze powrotnej odbędzie się wyścig samocho­
dów, biorących udział w  konkursie.

| Ponieważ śledzenie przebiegu raidu ma donio- 
ie znaczenie dla wojsk samochodowych, przeto 

' triu. spraw wojsk, zarządziło daleko idące po­
parcie i pomoc, a lo przez rozstawienie posterun­
ków przy rozgałęzień i ach dróg, dostarczanie 
benzyny oraz zabezpieczenie miejsc pod park rai- 

■ dowy w miejscach postoju.

Str. S

szy Ludwika Pfcmńskiego na 10.000 mkp. lub 10 
dni aresztu, wreszcie Katarzynę Smajek za lichwę; 
cblebem na IOjOOO mkp. lub 5 dni aresztu

-OO-

— Uroczystości 6 sierpnia w  Krakow ie. Komitet 
uroczystości 6 sierpnia zwraca się do pa tr io ­
tycznego ogółu mieszkańców miasta z uprzejmą 
prośhą o zgłaszanie wolnych pokoi, nadających

| się na zakwaterow anie (generałów i oficerów 
sztabowych), uroczystości w  dniach 5, 6 i 7-go
sierpnia 1922 roku. Zgłaszanie dla pojedynczych 
osób, względnie di a pań, prosimy przesyłać do 
Sekcyi kwaterunków o-gospodarczej, mieszczącej 
się w  Komendzie Obozu W arownego pl. Magda­
leny 2. I-sze piętro, drzw i nr. 42, na ręce seki. 
por. Paska w  godzinach 8—12.

— Wycieczka rumuńska w  Krakowie. W e środę 
dnia 2G hm. przybywa do Krakowa wycieczka 
profesorów i słuchaczy Akademii handlowej i 
przemysłowej w  Bukareszcie w  liczbie 90 osób. 
Wycieczka, w  skład kórej wchodzą wybitni przed­

stawiciele rumuńskich sSer ekonomicznych,
prócz zabyków miasta zw iedzi szereg zakładów 
fabrycznych w  Krakowie i okolicy. Przyjęciem 
wycieczki zajął się specyalny komitet pod prze 
wmćnictwcm wiceprezydenta miasta dr. Wielgusa.

— Lokaut fryz jerów . W łaściciele zakładów 
fryzyerskieh w  Krakow ie podnosząc przed dwo­
ma tygodniami cennik za roboty fryzyerskie c 30 
procent, ohniżyli równocześnie swoim pracowni­
kom miesięczny zarobek, chcąc tym spóSobem u- 
trzymać w  pełni swoje dochody przez czas urlo­
pów pomocników fryzyerskieh. Ci nie godząc się 
na podobne traktowanie zażądali utrzymania ich 
poborów w  dotychczasowej wysokości, na co 
właściciele zakładów odpowiedzieli lokautem. 
Przez cały wczorajszy dzień praw ie \vszjrstkie 
zakłady byiy zamknięte z wyjątkiem dwóch.

— Kary za lichwę. W  ostatnich dniach urząd 
walki z lichwą w  Krakowie nałożył następujące 
kary: Za lichwę mięsem, względnie wędlinami 
skazani zostali Franciszek Siawarski i Józef 
Gartenberg na 80.000mkp., lub 30 dni aresztu, Jó­
zefa Potocha i  Maurycego Kuhnreicha na 30.000 
mkp. lub 30 dni aresztu, Franciszka Czort na
25.000 mkp. lub 25 dni aresztu, Albina Hauser na 
taką samę grzjwviię lub 14 dni asesztu, Samuel 
Bachner i  Józef Sturmwind, każdy na 25.000 mkp. 
lub 10 dni aresztu, Jan Grabowski i Feliks Ka- 
wałkiew iez każdy na 20.000 mkp. lub 10 dni are­
sztu, Henryk D ilz na 15.000 mkp. lub 15 dni are­
sztu, Aniela Zdeclilikiewicz, Antoni Czort, Maryn 
Chlipałowa i  Jadwiga Namerarczykowa, każda 
na 10.000 mkp. lub 10 dni aresztu, a Maryę Żaczek 
na taką samą grzywnę lub 5 dni aresztu.

Nadto skazano za wykup zboża i  owoców, 
wzgl. nabiału: Maryę Kozłową, Jana Zgrzybacza, 
Ignacego Bobera i  Stanisława Tacik na 15.009 
mkp. lub 15 dni aresztu, Pesę Landi lan false 
Katz na 10.000 mkp. lub 7 dni aresztu, za pobie­
ranie wygórowanych cen za kanapki Ludwikę 
W ojewską na 30.000 mkp. lub 30 dni aresztu, za 
lichwę ziemniakami Franciszka W yjadkowskiego 
na 18X00 mkp. lub 30 dni aresztu, za wykup la»-

ggOMIKA PO U CY IM s
K ra «$ £ E © i c z e k ó w  a w a c ry fc -s e is k Z c h .

Włamanie do gmach* dyrekcyi poczt.
Onegdaj w  nocy dokonano śmiałego wlair.; ' a 

do jednej z kancelaryi dyrekcyi poczt przy *■ 
Warszawskiej. W  kancelaryi lej znajdowały 
listy z czekami amerykańskimi, które zwracały 
urzędy pocztowe, jako niedoreczone z powodu 
(niedokładnych jidresów. Sprawcy widocznie ob- 
Ziiajomieni z rozkładem biur, po wejściu do kan- 
celaryi rozbili szafę i w yję li z szuflad kilkadzie­
siąt listów. Po dokonaniu kradzieży złodzieje w y­
próżnili koperty, które następnie podarli i wrzu­
cili do klozetu. W  toku śledztwa aresztowano, 
jako podejrzanego o współudział w  lem w łam a­
niu b. woźnego dyrekcjo poczt. Dalsze śledztwo 
w  toku. Szkoda ze względu na czeki dolarowe i- 
dzie w miliony.

teradziieia miodu
Właściciele fabryki miodu „K rakow iak" od 

dłuższego czasu zauważyli systematyczne o k r a d a , 
i nie ich magazynów, mieszczących się w  podgór­

skim Rynku gł, i. 14. Zawiodomiona o tych kra­
dzieżach policya arc-szlowala ubiegłej nocy To­
masza Barcika (lat 50) w chwili, kiedy usiłował 
przy pomocy dobranych kluczy dostać się do ma­
gazynów wspomnianej fabryki. Jak stwierdzono,

; Barcik od dłuższego czasu popełniał te kradzieże, 
i Podczas rew izyi znaleziono w  mieszkaniu Bar- 
! cika ukryte pod podłogą flaszki z miodem i wód­

kami. Szkoda, jaką poniosła firma „Krakowiak** 
wynosi ponad trzy i pół miliona marek.

E c h a  o t r u c S a  Komorowskiego.
W  dalszym ciągu śledztwa w  sprawie skryto­

bójczego morderstwa, dokonanego na Zdzisia w k  
Komorowskim, właścicielu drogueryi przez jego 
żonę Izabelę wyszły na jaw  ciekawe szczegóły, 
-pa)? aizpńzjn a\ Twaazid zaq 5ts Azooj 0Mązp»pg 
czym „pod Telegrafem ". Wczoraj nad ranem ko­
misarz Szaper w raz z podkomisarzem Poleskim 
przeprowadzili rew izyę w  mieszkaniu Komorow­
skich. W  kuchennym piecu wśród popiołu nalezic 
no częściowo zwęglone 3 pierogi z borówkami, 
kóiych zmarły nie dojadł, podczas swego osta­
tniego obiadu. Również znaleziono tam opakowa­
nie proszków, a w  jednym z papierków drobną 
dozę podejrzanego proszku. W  śmieciarce znale­
ziono torebkę z morfiny oraz potargane pudełe­
czko ze starannie zdartą etykietą apteki. Nadto 
znaleziono w  szafie kokainę i inne medykament*. 
Wszystkie te przedmioty złożono w  urzędzie 
śledczym, skąd pierogi i proszek odesłane zosta­
ną do chemicznego zbadania. Komorowska za py­
łami o przyczynę zniszczenia opakowania pro­
szków i spalenie pierogów oświadczyła, że czy­
niła o w  tjTm celu, by mąż nie miał podejrzenia, 
iż ona go truje. Służąca Kulkówna zeznała wczo­
raj, że często sama dosypywała proszku do po­
traw, przeznaczonych dla Komorowskiego. Na 
podstawie tych zeznań Kulkówna została are­
sztowana.

W e środę po południu w  Collegium Medicid* 
odbyła się w  obecności komisyi połicyjno-sanł- 
tarnej sekeya zwłok śp. Komorowskiego. Sekcya, 
którą prowadził dr. Olbrycht wykazała ozmdd 
choroby serca i  sklerozę, jednak zatrucia nie 
stwierdzono. Natomiast nie jest wykluczonym, 
że Komorowski zmarł z powodu zatrucia alka­
loidami, ij. związkami roślinnemi (morfina), któ­
re bezwarunkowo nie pozostawiają po sobie śla­
du w  przewodach pokarmowych i w  żołądku. P o ­
nieważ dalsze dochodzenia rzuciły pewne światła 
że Komorowski został otruty, przeto wstrzymano 
pogrzebanie zwłok i zarządzono przeprowadzenie 
ponownej sekcyi w  tym kierunku oraz analizę 
znalezionych poucza- rew izy i pierogów  i  p ro ­
szku. ■ „ -

—  Ucieczka więźnia. Zarząd więzień sądu okrę­
gowego w  Krakow ie zawiadomił policyę, że O- 
negdaj zbiegł z robót pozadbmnych więzień Kazi­
mierz Kukuła (lat 20), robotnik z Krakowa, p- 
skarżony o liczne włamania.

— Włamanie. Cnegdaj w nocy włamano się 
do mieszkania p. Jana DłużjTiskiego przy pi. 
Grobie 1. 14. i skradziono garderobę, bieliznę o- 
raz rew olw er marki „Steuer“, łącznej wartości 
000.000 mkp. Sprawców włamania dotąd nie wy> 
śledziono.

—i Z  lady sklepowej skradł n iewykryty spra­
wca w  sklepie Stanisława Rarnzy przy ulicy; 
Sławkowskiej l. 21. książkę ze stemplami i  zna­
czkami pocztowymi wartości 123.003 mkp. !'

— Drogi nocleg. Onegdaj kolejarz Piotr, Antfls
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Mm. został okradziony w  domu pod 1. 6. przy ulicy 
PódŁrzezie, gdzie nocował. Antoniemu zabrano 
60.000 mkp. Podejrzenie o tę kradzież padło na 
Ferdynanda Donnera (lat 20), bez zajęcia, który 
Wspomnianej nocy był w  pokoju, w  tkórym An­
toni nocował, a nazajutrz rozrzucał pieniądze, 
kupując kilka flaszek wódki ilp. Donnera areszto­
wano.

—  W yw óz wędlin. Organa policyt przytrzyma­
ły na dworcu osobowym Józefa Kasińskiego i Ste­
fanię Surecką, oboje z Dąbrowy górniczej, 
posiadaniu których zakweslyowano 00 kg. 
dlin. Tow ar, który wspomniani chcieli w yv. n ć 
z Krakowa bez zezw olenia na wywóz, zakweM c- 
wgno.

—  Dzieciobójstwo. Oaegdaj Anna Zając z Rzy- 
tuiowic, po w. W adowice, przywaliła Iszmatainl 
owego 7-letniego niedorozwiniętego syna Filipa 
i  w  taki sposób spowodowała jego śmierć. W yro­
dną matkę aresztowano i od a no władzom sądo­
wym.

— W ielka kradzież w pociągu. W  pociągu mię­
dzy Lwowem  a Krakowem nieznany sprawca 
skradł p. Maryi Rapackiej, zamieszkałej w  Zako­
panem walizę skórzaną zawierającąc biżuteryę i 
* r e ł* v  stołowe, w rto ic i i0  m ilionów mkp.

Napady rabunkowe w powiecie 
nowosądeckim.

Onegdaj napadło 4 gospodarzy, a to Józef, Sta- 
Bwlaw; Michał Suioleniowe, oraz Wojciech Swier- 

wszyscy i  Męciny, pow. N ow y Sącz, na ja- 
gościńcem z Krasnego do Sącza Noeia 

■wodla, kupca z Krasnęgo-Potockiego, i obiwszy 
ĘO dotkliw ie kijami po calem ciele, zrabowali mu 
fcop lŁ  N*! krzyk napadniętego piadbiegło dwóch 
p ą y  j yościńcn mieszkających chłopów, którzy n- 
w**nt& Noeia od napastników i  odebrali im ko­
mo. Sprawców napada aresztowano i odstawiono 

akręg°w ego  w  Nowym Sączu.
.  H". kronika palkyjua w  powiecie nowosą- 
■ K ^ ranPtownŁ. nowy napad na kilku kupców 
IpwiBiinc ^  jadących z N. Sącza do Łabowej. Na- 
SfMBoqg w  liczbie siedmiu zatrzymali w óz z kup- 
r"1"? * pobiwszy ich dotkliw ie zrabowali im 33 

mkp .Sprawcy napadu zostali ujęci i  od- 
do sąda w  K. Sącza.

Fłąli l  - Piękna nta/na.
Sobota.- żydówka.
M M te  Żydówka (występ Gruszczyńskiego).

* -----------------o-io.----------------- '

f Famy łka druku. Do recenzyi o „Dybuku”  we 
ittujazym Nrze zakradła się następująca po- 

druku: w  23 wierszu drugiej szpalty za 
■ in *t „Najprzewr-otaicjszc zagadka ludzkości11 ma 
jQĆ ^Najpierwotniejsze zagadki ludzkości".

— 11 ■■ fl-fl--------------—

Z kraju.
Z  Ż Y C IA  PRZEWORSKA. Pan sekretarz Staro­

stw* w  PraewarakŁ —  Poseł Pieniążek z P. S. 
iL  —  da bojkotu Żydów. Cóż na to wła-

Przeworsk, 16 lipca. 
Soi od dłuższego czasu prowadzi tutejszy sekre- 
ta n  ataroutwa p. Trojnarski systematyczną akcyę 
antyżydowską. Ostatnio zaś postawił sobie za za- 
Jaakf za wszelką cenę zniszczyć i zgruebotać ży­
dowski drobny handel. Tak np. wydał rozporzą- 
dzenie, mocą którego nie wolno kapcom żydow-

uabywaó artykułów pierwszej potrzeby 
Wprost od producentów. P. T , nie mogąc liczyć 
• *  organy rządowe w realizacji swych zamysłów, 
■organizował sobie do pomocy grupę antysemic­
kich „działaczy”, wśród nich i kształcącą się mło- 
i ś e ż ,  zaopatrzył ją w  legitymacyę „Komisarzy 
targowych" i polecił czuwać przed każdym skle 
pem żydowskim, aby chłopi je omijali. Zdarzały 
kię też wypadki, że towary kupców żydowskich w 
tajemniczy sposób „konfiskowano”.

Kiedy przed kilku ifabmi żydowscy handlarze 
masła uskarżali się przed tutejszym starostą, czło­
wiekiem  bezstronnym, bezpartyjnym, na rozpo­
rządzenia p- sekretarza, starosta uznał słuszność 
żaków delegacji i w  tym ducha też upomniał p. 
sekretarza. Odpowiedź brzmiała: „Jak się im tu 
A e powodzi, niech sobie jadą do Palestyny” .

dość na tern. W  niedzielę dnia 16 Ina. odbyło 
się w  Przeworska, tak jak i we wszystkich mia- 
ttaefa, manifestacja górnośląska. Uroczystość zagaił 
tatejszy nadinspektor ^karbowy, który w końcu 
swej przemowy zaprosił słuchaczy do udziału w  
konstytuującem zebraniu „Rozwoju”. Na zebraniu 
fa«n które odbyło się w  sali Sokola referował w  
i  ich u antyżydowskim, nasz czcigodny p. sekretarz 
starostwa.
' rj)« rak tary styczne m jest, że na zebrania ten« o- 

<-riorł»>V P. S, T. rn-weł pieniążek tak dalece

uległ „czarow i”  wywodów referenta, że zabrał 
głos i oświadczył m. m. że nie powinno się Żydom 
wydawać kart przemysłowych oraź, że należy 
prowadzić czarną księgę tych Polaków, którzy 
pozostawają w  stosunkach handlowych z Żydami.

Wobec powyższych faktów  łatwo zrozumieć 
zdenerwowanie tutejszej ludności żydowskiej, któ­
ra zupełnie poważnie obawia się ekscesów. 
Zwłaszcza., po zajściach wileńskich..

Czy władze będą tolerowały czarnosecinną dzia­
łalność —  urzędników, którzy mają być objekty- 
vViiymi wykonawcami konstytucji?

Drapacz nieba w  Warszawie. Polski Bank prze­
m ysłowy ma zamiar wznieść na zakupionych 
przez siebie terenach przy ulicy W areckiej (da­
wne tereny Stadnickich) 15 piątrowy gmach z za­

stosowaniem najnowszych konstrukcyi przy 
budowie.

Nowe pismo niemieckie w  Łodzi. W  Lodzi z a ­
czął wychodzić nowy tygodnik „D ie Wochen- 
schau”  niemieckie bezpartyjne pismo dla miasta 
Lodzi i  okolicy. Tygodnik redaguje p. Fanbrych. 
Zadaniem „Wochensckau” , ma być w  pierwszym 
rzędzie unikanie wszelkich starć na De narodo­
wościowym i podporządkowanie się prawnym 
przepisom na gruncie państwowości polskiej.

N3I M flggW gM Ł

IFabryKaty „Głesu Narodu".
Kraków, 21 lipca.

„Głos Narodu”  nie spoczywa. N ie  powiodło się 
kłamstwo o mordzie rytualnym w  Wągrowcu, 
ale zrodziło się nowe, nie w  Polsce wprawdzie, 
ale w  Czechach. W  znamiennej w ięc notatce pt. 
„Czyżby znowu mord rytualny?”  donosi kalum- 
niator krakowski na nutę dawnej „Reichspost”, że 
między miejscowościami Chałupy i Zelenec zna­
leziono zwłoki młodej dziewczyny, „jest rana na 
szyi, którą wytoczono krew ”  itp., tendepcyjnie je ­
dnak przemilcza komunikat w ładz czeskich, które 
stwierdziły, że pod głową trupa zamordowanej 
dziewczyny znaleziono skrzep k rw i i  inne w iele 
mówiące okoliczności niezgodne ze stanem rzeczy 
tendencyjnie przedstawionym przez „Glos Naro­
du” . „Głos Narodu”  w yw odzi dalej „kłam liwie, 
że „z  trudem zdołano zapobiedz rozruchom anty­
żydowskim”, jakkolwiek w ie, że władze czeskie, 
bardziej skwapliw ie „w  urzymaniu”  porządku w  
państwie swojem, nie pozw oliły rozróść się pro­
pagandzie „Yenkow a" i  „Cecha” i że dzięki wy­
jaśniającemu komunikatowi w ładz wogóle do roz­
ruchów dojść nie mogło. Nieudały stek kłamstw 
kończy „Gtos Narodu”  zwykłą pointą:

„Całe szczęście, że wypadek ten zaszedł na zie­
mi czeskiej, a rozgłosiły go pisma czeskie i nie-

NADESŁANE.
Z *  ru brykę  tą  rsB akcya  n ie  td fa w la o la .

♦
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Dr. B. EDELMAN
erdynnj# 1265

W KRYNICY will* „Siedlisko*.

11
posiadający nieuosŁryfikowany dyplom wie­
deński poszukuje zajęcia. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Lekarz* do Adm. Now. Dzień. 1877

Absolwenta
Akad. Handl. poszukuje Kantor wymiany. 
Zgłoszenia pisemne pod „Kantor* dc Adm. 
Nowego Dziennika. 1867

RÓŻA LEWKOWICZ SAMUEL GARTHEK
Podgórze -kłaków Schodnie*

137* ~ zuęounl w hpca 1982.

_________________________   Nr. 195 s
m ieckieflnaczej bowiem znówuby prasa/ ży3oW. 
ska uderzyła na alarm, że Polacy rozmyślnie 
głaszają o Żydach sensacyjne !  j^nieprawdziw** 
wieści*’. _  1

A le  i  ta pointa chybiła celu, bo na „szczęSete" 
prasa żydowska zarówno zagraniczna, jak 1 k itu  
jowa przedstawiły rzecz w  prawdziwem świetle.

Znaraieiinem, jest, że w  propagandzie mordu ry ­
tualnego w  Czechach, „Glos Narodu”  bardziej sijj 
angażuje, niż prasa czeska, nawet k lerykain*.

„ ,  " i

ZE SPORTU.
A„ 2. s. — Makitabl (Warszawa).
W  sobotę dn. 22 bm. w  Parku Sobieskiego W

W arszawie rozegrane zostanie spotkanie między 
klubami A. Z. S. i Makkabi, mające zadecydować 
o zakwalifikowaniu tych drużyn do klasy A , 
względnie D. O ile można wnosić z dotychczaso­
wych wyników, osiąganych przez obie dmlynjj 
(przegrana A. Z. S. z Unionem, Strzelcem itd. a, 
wygrana Makkabi z Warszawianką), drużyna *? 
kademików będzie musiała zmobilizować wszysD 
kie swe siły, oraz wytężyć ambicyę, aby z zawo? 
dów tych wyjść z honorem i uchronić się od S M  
dnięcia do klasy B.

Szymczyk mistrzem Polski.
Dnia 16. bm. na torze Lelenowskim w  LodzL

rozegrano doroczne torowe m islrzow fiw o Polski 
na dystansie 1.000 mtr. Tytuł Mistrza Rzplitej 
zdobył bez trudu doskonały jeździec warszawski, 
p. Fr. Szymczyk. Drugie miejsce zajął p. O. Mul­
ler z łódzkiego klubu „Union". W yniki innych, 
ciekawych biegów, w  których naogół tryumfo­
w a li jedzcy warszawscy, były następujące: W y­
ścig otwarcia: 1) Kwieciński (L ), 2) Turowski 
((W arsz.). W yścig W arszawy: 1) „Iko ”  (W ), 2) 
Janociński. W yścig Lodzi: 1) Kermen. Wyścig
premiowy: 1) Janociński (W ), 2) Turowski (W ). 
W yścig amerykański (parami): 1) „Iko"—Stankie­
w icz (W ), 2) Kermen—Muller (L I. W yścig dy, 
stansowy (za motorami): 1) ,Gędziorowski (W ), 
2) Jabrzemski (W ).

Zaznaczyć należy, że zwycięzca wyścigu pre­
miowego, p. Janociński, do Lodzi przybył na 
rowerze.

Po finale o m islrzowstwo Rzplitej, jeździec 
warszawski, p. „ Ik o ”  w yzw ał na mecz p. O. 
Mullera, który w  biegu powyższym zajął drugie 
miejsce. Ten ostatni wyzwania jednak nie przy-

Nowe rekordy w lekkiej atletyce.
Na ogólnopolskich zaw#rlach lekkoatletycznych 

we Lw ow ie, między innymi wynikami padły 2 pol­
skie rekordy: Szydłowski (Pogoń ) rzucił oszcze­
pem 52,76 mt., zaś Gruner (A . Z. S.): Kucher (Po-.

1 goń; skoczyli w  w yż 1,76 mir.

W h M  Tealr j M t e w ,  j t t f f l ą  1. 1
W  sobotę, dnia 22-go lipca b- r. 1 codziennie

DYBUK99

legend* dramatyczna w 3 aktach 
Sz. Anzklege.

Bilety nabyć molna codzienni* w kawiarni .Royal* 
(Garderoba) od godx. 11—6 wieetór. Od 6 przy kaai* 
teatru.
1368 Kierownik teatru: S. Katz.

▲ AAAAAAAAAAAAAAAA

Senzacya w Krakowie! 1875
.<1Kaw iarnia „B azar

przy nL Starowiślnej i Wielopole na szczycie gmachu na wolnem powietrzu zostaje
w  nobotę, dnia 22 lipca b. r. otwartą.

Cudowny widok. Czysta powietrze.
Windy do użytku P. T. Publiczności. Napoje, potrawy i chłodniki pierwszej jakości. 
Po zamknięcia Bazaru wejście od ulicy Starowiślnej. Lokal otwarty od 6 rano do 12 w  nocy.

ZARZAO.
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Wielkie kradzlełe w fabryce „Iskra1,
i Kraków, 21 lipca.

,■ Przed zwykłym trybunałem w sądzie okrę­
gowym karnym w Krakowie toczyła się wczo­
raj rozprawa przeciw kilku kupcom krakow­
skim, oskarżonym o zbrodnię kradzieży, wzgl. 
uczestnictwa w  kradzieży. Na lawie oskarżo­
nych zasiedli: 56-letni Wacław Janeczek, 37- 
letni Michał Słomiany, 32-letni Adam Zem- 
hrzycki, 31 -letni Henryk Reindl, wszyscy wła­
ściciele znanych firm krakowskich, oraz 28- 
łetni Józef Kochaj, Handlowiec.

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Huba czek, 
wotowałi s. s. o. Federowicz i Patak, oskarżał 
prok. dr Kalitowski, bronili adwokaci dr Knol- 
ier (Janeczka), dr Stuhr (Słomianego), dr Birn- 
baum (Zembrzyckiego), dr Herz (Reindla), i 
dr Klimecki (Kochaj a).

Oskarżony Janeczek z powodu choroby nie 
jawił się na rozprawie.

Według aktu oskarżenia donoszono nieje­
dnokrotnie firmie „Iskra" i Karmański, że w 
niektórych krakowskich sklepach można wy­
roby tej firmy nabywać o 20 procent taniej, 
aniżeli oferuje fabryka. Gdy i z Warszawy 
agent firmy doniósł o tem i jako dostawcę tań­
szych wyrobów „Iskry" wskazał kupca H. J. 
Reindla, przeprowadzono u tegoż rewizyę, w  
czasie której znaleziono wyroby „Iskry" w  
znacznie większej ilości, aniżeli Reindl w cią­
gu roku 1920 i 1921 pobrał.

Wszczęte w tej sprawie dochodzenia wyka­
zały, że magazynier fabryki „Iskra" Józef Ko­
chaj dopuszczał się w fabryce kradzieży, do­
starczając farb guziczkowych, tuszu i pasty 
wymienionym oskarżonym w ten sposób, że

dodawał do ich zamówień znaczną ilość skra­
dzionych przez siebie artykułów. Kochaj przy­
znał się do kradzieży farb i sprzedawania ich 
oskraionym kupcom, przyczem podał, że 
Reindl namówił go do tych kradzieży, odbie­
rał od niego kradziony towar i dzielił się z nim 
zyskiem. W  czasie rewizyi przeprowadzone; u 
wspomnianych kupców, znaleziono wielkie 
ilości towaru, pochodzące z tej kradzieży. I 
tak u samego tylko Zembrzyckiego wykryto 
skład olejnych farb z tej kradzeży, wartości 
ponad 100 tysięcy nip. Firma „Iskra" ponio­
sła wskutek tych kradzieży szkodę na przeszło
800.000 mp. według cen z roku 1921.

Na wczorajszej rozprawie obwinieni wypie­
rali się jakiegokolwiek związku z praktykami 
Kochaja, twierdząc, że dopakowane przez Ko­
chają nadwyżki uważali za własność Kochaja, 
gdyż ten mial ich w taki sposób informować. 
Na rozprawie wyszło na jawy że wszyscy obwi­
nieni porozumiewali się z Kochajem co do po­
zbycia kradzionych rzeczy i co do podziału 
zysku.

P przeprowadzonej rozprawie trybunał ska­
zał Józefa Kochaja za zbrodnię kradzieży na 
1 rok ciężkiego więzienia z obostrzeniami, Hen 
ryka Reindla na 8 miesięcy więzienia rów­
nież za zbrodnię kradzieży, Adama Zembrzyc­
kiego za przekroczenie z par. 477 na karę 20 
tys. mp., ewentualnie 20 dni aresztu, a Michał 
Słomiany został uwolniony. Z powodu tego, 
że zastępca obwinionego Janeczka przedłożył 
świadectwro lekarskie swego klienta, trybunał 
wyłączył sprawę Janeczka, która odbędzie się 
w późniejszym terminie.

Żywot koisfer. haskiej został przedłożony.
Haga. P A T . Na wczorajszem posiedzeniu popo- 

łudniowem koinisyi nierosyjskicj delegaci Polski, 
Małej Ententy i  państw bałtyckcih ożywieni pra­
gnieniem utrzymania jedności wśród członków 

konierencyi, oraz wyszukania środk/ów, mogą­
cych zapewnić pozytywny rezultat konierencyi, 
przedstawili następującą propozycyę, aby odbyć 
posiedzenie z delcgacyą sowiecką, by ją wysłu­
chać raz jeszcze. Propozycya została jednomy­
ślnie przyjętą.

Zmiana frontu Litwinowa.
Haga. PA T . Na posiedzeniu Koinisyi ogólnej 

L itw inow  oświadczył, że zgodziłby się na ewen­
tualne zaproponowanie swemu rządowi uznania 
długów względem obywateli obcych i  udzielenie 
realnej kompensaty za skonfiskowane majątki 
cudzoziemców, bądź to we form ie koocesyi, bądź 
też w jakiejkolwiek innej formie, przyczem forma 
tej kompensaty mogłaby być ustalona w  rokowa­
niach między rządem sowieckim a poszczególny­
mi właścicielami. Rokowania te winny być zakoń­
czone najpóźniej w  ciągu dwóch lat. Z przemówie­
nia Litw inowa wynika, że delegacya rosyjska nie 
czyni już tych ustępstw zależnymi od uprzedniego 
uzyskania kredytów. Litwinowi zaproponował

aby rnu dano czas do skomunikowania się ze swo­
im rządem, jednocześnie zapytał też, czy inne de­
legac je  gotowe są tesame propozycyę przedsta­
w ić swoim rządom. Delegat angielski zaznacza­
jąc, że dekelaracya Litw inowa stanowi ważny 
moment w  pracach konierencyi, prosił o zprecy- 
zowanie poczynionych dekiaracyi. Decyzya o sta­
nowisku delegacyi nierosyjskiej będzie powzięta 
na posiedzeniu Koinisyi ogólnej bez udziału Ro- 
syan, zwołanym na dziś godzinę 4-tą.

Możliwość kontynuowania narad.
Haga. PA T . Komisya nierosyjska jednomyślnie 

przyjęła na wczorajszem posiedzeniu popołudnio- 
wem rezolucyę Avezzany wyrażającą zadowolenie 
z ostatnich propozycyi rosyjskich. Rezolucya 
stwierdza, że propozycya rosyjska nie daje wpra­
wdzie rzeczowej podstawy do porozumienia, jeże­
li  jednak będzie wykonana lojalnie, będzie mogła 

[ przyczynić się do utrzymania konierencyi i  w pły­
nie dodatnio na dalszy tok rokowań, których po­
wodzenie poszczególne rządy uważają za wska­
zane.

A  D ELEG ACYA FRAN C U SKA  W YJEŻD ŻA.
Haga. P A T . Delegacya francuska odjeżdża 

j dzisiaj.

Komisya reparacylna postanowiła przyznać
Niemcom moratoryum.

wpływem wypadków w  Niemczech rozwiązaną.Paryż. P A T . „Chicago Tribuna”  donosi, że ko- 
tnisya reparacyjaa za zgodą Francyi postanowiła 
na próbę przyznać Niemcom moratoryum. Szcze­
góły nie są jeszcze ustalone. Francya życzy so­
bie ograniczenia tego moratoryum do trzech mie­
sięcy, podczas gdy Anglia proponuje sześć mie­
sięcy. Za swą zgodę Francya żąda najściślejszej 
kontroli finansów Niemiec, oraz szczegółowego 
przedkładania jej wszystkich nowych szczegółów 
projektów finansowych, zanim będą przedłożone 
w Reichstagu. '

k o p  mmi znowu i i  narad}.
Paryż. P A T . „N ew  York  Herald’1 donosi z  N o ­

wego Jorku: Ponowna podróż Morgana do Euro­
py nastąpi z inieyatywy angielskiej. W  związku 
*5 tem zapewnia pismo że dojrzała już sprawa po­
nownej konierencyi bankierów. Także kwestya 
Idługów wojennych koalicyjnych musi być pod

Sfsmiia M  i i i  M u s  a P a w .
Paryż. PA T . „Jurnal" donosi z Londynu: La

koniczna odpowiedź rządu francuskiego na pyta 
nie angielskie, tyczące się spotkania Lloyd 
Georga i Poincurego wywołała lam silne wraz 
nie. Rząd angielski jest zdania, że obecne położę 
nie finansowe jest tak poważne, że nie wolno 
tracić nawet tygodnia, jeżeli się chce uniknąć 
niebezpieczeństwa, które zagraża całej Europie. 
Jest on zdania, że najpierw należy wyszukać 
środki lecznicze, a petem dopiero rozpocząć ba­
dania, kto chorobę wywołał, kto za nią jest odpo­
wiedzialny, L loyd George uważa, że Dależy się 
zająć corychlej sprawą konsolidacyi i zmobilizo­
wania długów niemieckich.

 ̂ S tr. T  ^

Jak n  fawnycti J M “ mu.
Lw ów . (W ). W czoraj wieczorem odbyło się 

pierwsze posiedzenie mianowanego z łaski p. 
Neumana; nowego kahału lwowskiego. Mianowa­
ni członkowie stronnictwa syonistycznego w  
myśl uchwały egzekutywy mandatów nie przyję­
li. Posiedzenie kahału owiane było duchem kahal- 
nym z łaski starościńskiej.

 0 - 0 -----------------------------------

Z gfeldy.
G ie łd a  k r s k s w s k s  z  d a i i  2G lip ca  1922  r.

Walc <a marżowa
Ealśwfs ifsBki;aty) I Ciski, pnekszy uptnty

Waluty i dewizy, 1 tiiiiw SfiHfó 1 Ekhb.4 SpiżIltŁf frsiittęsh
Dolary St Zjed. 15700*— óSiO'— I5700*- 5900 — 5SOO—
i ol. kanadyjskie —• - — •- —
) ranki fraBc. 470 - 495'— 476— 5 0 0 - —
K ranki belgijskie 445 — 470*— 445- 470 — —-
i ranki szwajc. 1050 — 1150— 1050 - 1150- —
Kenty szterlingi 25.000 26.100 25.600 26.106 —
Marki niemieek. 1125 iz*2ó| 11*25 12*25 11*85
Korony auntr. —*17 —*20i —*16 — 18 17*60
Kor. ezesko.-sł. 155— 132*—li 139— 134*— 133*—i
Kor. węgierski® 4*25 4 75] 4*25 4*75 — 1
Ker. szwedzkie —*— —*—1 __•— _  I
Kor. dudek ie —* — — ~ __•— __  .
Lei raiBuńskle — •— —

__•— __  |
Liiy włoskie 250— 270— 250— 270— __  I
Floieay liolcnd. I — —'’- l —— —  |

i Waluta markę wa ®
ofiar, {żądano Transakcya |..•ir

i 600— 700*—
759— 850—
«50*— 726—
600— 650*—
350— 400 —
600*— 700—

826— 675—
225— 276—
700— 800*—
__-__ —

27S— 826—
__*.— —*--

4706— 4900*— 4750—
1760— 1900— 186C -  17351
1200— 1300—

MS—
1656— 1750*—
726*— 825*—
— •— *

1000— 1200—
117.500- 1Ł.600-
5900*— 6100— 6950— 6050
S100*— 6300—
4900— 5100—

—w — •—
—•—
—■— —-—
__w —•—

1850— 1950—
— — ——

1CO0— 1100—
29C-0*— 3100—
2000—  

| __.__
2*200*— 2100—

|u650*—
u

3850— 3750— 3700

. —  
jj S800*— łOOO*—

Akcye bankę we.
Fokki 11 ank Przem. 1-V e n . 
*tank Hipoteczny 
ISank Lało polski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred.

AkcyeTew.handLiprzein.
Fol.Tw. band. P.T.H. I-IV *. 
Kandk Sp. ake „Inpez* 
„Polski Glob* I-1U ona.
C. Karlwig, Peznai 
Żegluga Polska 
Warsz.Tew.Trans.i Żeglug 
/'ieleniewski 1-1V en. 
il. Cegielski, Poznań „ex* 
V. arsz. Sp.ak.Bnd. Par. 1-IIu 
, lensieez* fabr. niau.roln. 
„Trzebinia* I-1V em. 
Zakłady aminie. „Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
„Automotor* fabr.samech 
l'ab.Perli.-CeiB.Szczekowi 
„Górka* fabryka cementu 
bitrszańgkie Zak.Gor.S.n 
„Tepa|,e‘ Tow. dlaprz.gor. 
Ska ake. przem. naft. i g. z. 
Karpackie Tow. naftowa 
Ake. Tew. naft „Gahcya* 
A.T. dla przem. oleją skal. 
Polska Nafta 
Eloklr. w Sierszy 1-111 em. 
„Olkos* T. A.
„Pezet* Powsz. zakł. bnd. 
kabr. przet. U. w Trzebini 
„Krakua* Zj.fab.prz.wyek 
t abr. porcel.w Cmiel 
Fabr. eukru w Chedor 
W . kucharski fabr. metal.

Ciełcia w a rszaw sk a  z 20 Lun.: Dolary Stand
Zjednoczonych Gan z e890—5980— 5920, sprzedaż 59 
kupno 5900. k ranki francuski# tranz. 497Vz— i) 
Marki niemieckie lianz. 11*65. Czeki: Gdańsk traj 
11*75— 11*66. sprzedaż 11 JO, kupno 11*60. Belgia tnu 
47C— 471, sprzedaż 473, kupno 463. Berlin tranz. U *  
11*60, sprzedaż !1S , kupno 11*40. Londyn trai 
ż6250— 265C0, sprzedaż 26450, kopno 2625© N. Je 
tranz. 5890-5945— o920, sprzedaż 5940, kupno 5W 
Paryż iranz. 500— 504— 50?, aprzodaż 504, kupno 5< 
Praga iranz. 134—13304. Szwajcarya tranz. 1120—11 
Wiadań tranz. 151/2—1/3,4, sprzedaż 18, kupno 17.

Kursu dewiz w Wiadniu z 20  boi. Amstt
..atu 143S7ou Zagrzeb — belgrad 4z3c8 Berlin 69i*5 Bi
?ela 292450, Budapeszt 3597— , Bukareszt — *  K
ukaga 802373, Londju 1(14875, Meujoian 1674, N. Jei 
94, Paryż 303450, Praga 8tS9d, Zuryeh 709875, Belg 

■1U50 bułgarskie 22495 eolary 36794, marka niemiee 
' .'M angielskie 164576. franuas. 306950, holendersk 
(-91*50, włoskie 164970, ugruuowiaAskie tysiączki ni 
.rupL 42138, polskie 6*33 6*37------, remudzkie 227*

K ursa d e w iz  w  SerU ute  z 20 bm . Holand
! 9724*60, Marka polska 8*4d, Włochy 2287*10, A n d  
2237*20, Ameryka 498*27, Francya 4194*75, Szwajcar 
9612*9o, Austrya 163*—, Praga 113355, Budapeszt—

Kursa d e w iz  w  Zurychu z 2 0  ( p y
Harlin 1*00—, Holandya 202.Vż. Nowy . erk 5*203/4 
Londyn 23*19 - ,  Paryż 23*40-, Medyolan 23*76- 
Praga 11*60—, Budapeszt — *381/2 Zagrzeb —  
Bukareszt — W a r s z a w a  0*09 ,— Wiedeń 0*011 
Atutr. korona stemplowana 0*62— .
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finto m m :
ftpyailllilr9 f*«howego poamkoje 
U l Ł p i ł K f l  s i ę  d o  k a n t o r u  w y ­
s i a n y .  Z g ł o s t e n i *  p o d  „ R .  S . “ 
d o  b iu r *  o g ło s z e ń  F e l ik s *  S tu  t- 
(t r i, Grodaka 12. 13*79

rwAURUjtli!) ka hebrajskiego. 
Zgłoszenia pod adresem: Jotpf 
Fromowicz, Jasło. 1Ó7J5

H m D W 17P iA  si<* z g u b io n e  d o k n -  
U U lC u lU ku lU  m e n t y  w o j i k o w *  n a
nazwisko Riauisław tiaiowtee ur, 
w Csirewach Baranowskich 1892 
roku. 1*71>

Bezdziata? małżeóslfto 
poszukują

g c M e n
Czynsz obojętny. Ofarly 
składać pod .Badaktor* 
d « kam. N. Dz. 13S0

Rumianek
i

kwiat lipowy
kupnjo

A ptak fe  R E D E R A  
12&S Kraków 
u L  K j r m a c u  L. u .

B m m s k
126$

letnia t M ii Mp.
W ysyłan.y wprost z naszej fabryki piękną d a m s k ą  letnią 
całą g iia iK f^  trykot., nadzwyczaj praktj zną, nadającą się 
na każdą figurę w k o i o r a ę k :  biały, elektryk', 1 ;ronzowy, 
szary, piaskowy, zielony, niebieski, różowy, lila, czerwony, 
fres, bordo itd. najmcdr iejszy fason, solidnie wykończoną

ty lfro  z a  P ip . 4209.
Przesyłka SCO Mp. —  Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłka na nasz racbunek.
Wysyłamy zaraz pocztą za zaliczeniem.— Prosimy adresować:

W a r s z a w a ,  s k r z y n k a  p o c z t o w a  2 ©

A .  R o t b E a t ,  L e a z n o  56 .
l u a g n ! W jazie niespodobania się zwraeamy pieniądza w ciągu 8 diii.

FrrłSniSH J® p rM g rjrw m iiia .
1 L ftBJlIU  W iad om .i w A d * .
Ko* Dzlen. 1»JS

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT
H.BERNERAW JAŚLE,

te
M  WSZELKICH ZSIĄŻEK SZKOLNYCH ,*  
*  I BELETRYSTYCZNYCH, R  
i ,  PRZYBÓRÓW KANCELARYJNYCH, Ł  
_  jAJLirocŻ ŻDRNALI KRAJOWYCH- 
M  1 ZAGRANICZNYCH. U
O ................  D

U HAiio teooHpoirao
JO Jat w Kta uwib w asjruuUi^Bzeu 

castrom miasta (lakal pierwszo- 
wsądsoay wici kiami wystawami) 
(jawnego lu j mahago) z kapitałsm 

10— IA i l i łó ć w  mank polskich, calam powiększenia 
«..<*> _ł_ to wazów ago (obecny targ miesięczny około Mp. 
Ŝ CUMiOOj. BJezwstańeLro mają han łowcy z dniała 
■kmnmnaaga, Udnyby współpracowali w praedziębior- 
■ta •&. U fla.il u powala seehcą i idesłać oferty 
M n ą c  do k -  jn ogłoszeń .Roch*, Kraków Szezepafi- 
R z » ł k , R  a  IV*. 1374

Pokaż iah nMm-pewiem [i jak sle ipiiojesz!
Pierwszy Potski

Prof. Graiskieso
Oceny charakteru i zdolności na podstawie 

pisma najlepiej piórem pisany list z kopertą. 
Oceny ofert handlowych nawet z podpisu, 
oceny pisma kandydatów małżeńskich, anoni­
mów etc. wykonywuje się za nadesłaniem 
należytości 1000 Mk. dla instytutu Kraków, 
ul. Grodzka L. 64, n. p. 1370

Osobiste przyjęcia stron co niedzielę od 9—13

mtaji r .  w
H&WA

Ja r m a r k  Lip s k i
najstarszy i rrjwiększy jarmark w  świacie 

Jnhukowo korzystaj dla wystawców ■ 
i kupujących

JARMARK O G Ó L N Y
połączony z 1327'

Jarmarkiem Technicznym i Budowlanyr
oel 27 sierpnia do 2 września 1922 r.
leiotLwi »j udziela i zgłoszenia przyjmuje 
IJUsąd Jacmerków Lipskich w  lipski.

oraz incdctawiclel na Pclakę

WŁADYSŁAW GLAZERUir.*
A le je  Jereaollawlile 41. Telefon 230-55.

B l e f o m  a*®

wykorufe wszelkie 
zamów Fenie w zakres 
drukarstwa wchodząca

PŁACHTY nieprzemakalne płótno 
impregnowane żaglowe, 

ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
gumowe poleca hurtownie i częściowo:

M.Jeir.hold, Min Qati 21
P o s z u k u j e  s l e

Uw\ i iGiyflOKbfiej loreiBOidsEtki (la)
polsKO-niemiec. ze znajomością stenografii, 
któraby(y) jednocześnie prowadziła(ł; kasę. 
Zgłoszenia osobiste ao firmy lfirkel i u k * ,  
Kraków, Floryańska L. 22. mai

A A A A i A A A A A A A A A A A A

N A F .ZĄ D O W O  UPO WAŻMIOKk

ZAWODOWE KURSA
[lo iiE m -iiR n o iE

L liC N R  F S IN E E K C A , właściciela i kie­
rownika konces. szkoły StFffidOin L. 17 , 

odbywają się codziennie.
U w aga! P o  o l c o i t i a n i *  o t r z y m u j ą  f r a k u r a n t a n c i

świadectwa, a nadto reegą przystąpić do egzammu 
w Państwowej Akademii handlowej. 11VS

Słuchacz praw
portowej udziela lekcyi z następujących przed 
miotów: Księgowość pojedyncza i podwójna, 
nauka o bilansach z szczpgóinem uwzględnie­
niem bilansów spółek akcyjnych, rachunki 
kupieckie, język niemiecki, francuski, angiel­
ski i wioski oraz korespondeneya, stenografia 
polska i niemiecka (sysi. Gabelsheigcra). Przyj­
muję do załatwienia korespondencyę fran­
cuską, angielską i włoską. Zgłoszeni? ul. Mei- 
śelsa 30, I. p. drzwi na lewo, 3— popoł.

Firrra S .  G t f f S T E r N
w GDAŃSKU, Rennerstittfiassu 11

, dostarcza po cenach najtańszych 

a m e r y k .  m ą k i  p s z e n n e j  l-r>> j p f c e ś e l
loco Gdańsk i w drodze znajd u się.

Równocześnie oddam po cenach bardzo 
korzystnych jako zastępca fabryki wyrobów 
chemicznych „Norga“, saletrę „Norga* 
(Norgesalpeter), zastępującą w  zupełności 
saletrę chilijską (Chilisalpeter), jakoteż inne 
nawozysztuczne jak: Mączkę Thomasa i Kalię

N a fra d j k a ln la łu y  i r o d r h  d la  cierpiących n a

PRZEPUKLINĘ
(dl* Panów, Pan i dalui).

Keldą, choćby nn|stnrszĄ przcpul IIŁ>, fl.wet .tly D p rra c jr  
ani uuld nie pomogły, <«j_yiay zupełnie po osobniem przedmur 
wieniu gig bez boleści i ekntecznie „ z ijt-m nowego p-ntontuw. 
i yneiazwd mego i proł. Dra R a tL e ł’a (Dyrektora unuu. św. 
bicze pan, i pr. docenta w Budap izcie). — Dla Pau ś . * i k «  

ebzłwga. — Patenty we wszyatkioh państwach. tet

Ma T 1LLEM A NN , K / a k o w , yL luiinmitw I
(obok Hotelu ,  Wiktorya*X.

UttfAn3 ZesnacTam, i± ie c z jiu j pod a w a ru e y ą  RAŵ t
O n f ly f l ,  w  w y p łi^ lc a o h , jjd * ie  w s t e l k i e  d o t y o b e * a » o w e  p n e e t e r z e l a  
ła w , ^ w y n a la Ł k i"  n ie  p o m o g ły ,  gdyż nasz, ja k o  n a j n o w s z y ,  p r» e * e ig e  
w u y e l k  9 d o t y c h c z a s o w e  w y n a la z k i .

I

Do Ogółu NauczycF stwal
Wobec zmian zachodzących w  składzie pert' u nanczycielskiego niektórych 

-zkół na prowincyi na tle kouiliktów i nieustalony ci. trunków pracy, a szczególniej 
<a kresach, gdzie brak or -anizacy] zawodowej nauczycielstwa może narazić kolegów 
rzyjezdnych na szkodę — t r i ą d  Gł. Z«. Zaw. NAUCZ. Śr. szK. ły d . W Polsce 

przypomina O  C b o w ią z 1- .  m fo u m o w an J e  S lą  w  sekretaryacie Związku p r z e d  ZA- 
angaiow anlem  sią Óu szkól. Jednocześnie Związek gotów jest informować Kr -.iw 
o ustalonjcb warunkach pracy i ofiaruje swą pomoc w  organizowaniu się Sok rC L  ; .  £t 
la m  idu Głównegc -w. L  N. S. S. Z. w Polsce i Biuro Pośrednictwa Pracy 
zynne będą w czasie do 13 Sierpnia w irodj) od godz. 4— 6 popołudniu, od 15 

Slerpnsa codziennie od godz. 5— 7 popołudniu.

m i &łimiy Zv. Zav. Bikz. Sr. SzŁ ijt i Ww.tut

MWtaian SW* X *  Sffśaaw K «i mmm Rrlpi. SckwanW L TL odę Ozyawt SAbarUisak U»«aą rVmlfąuu> OwMU inw ii , O p w *»ea| ,l


